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Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 2 sierpnia-
Dalsze wypadki w Hiszpanii zdaj ,̂ się za­

leżeć po większej części od postępowania 
Espartera, którego przybycie do Madrytu, 
podała wczoraj depesza telegraficzna. Jak 
wiadomo powstanie w Madrycie zatrzymane 
zostało oświadczeniem królowej, „że powo­
ła ła  doń Baldomera Espartera księcia Vit- 
toryi i Morelli, i poleciła m u, aby z łoży ł 
nowy gabinet44. Oświadczenie to jak się zda­
je było dostateczny rękojmiy chwilowy dla 
ludu hiszpańskiego, skoro potrafiło powstrzy­
mać wszędzie powstanie i to w chwili try­
umfu , gdzie zwykle nie daje się lada czem 
zaspokoić i słucha tylko niestety ostateczno­
ści. Na wiadomość, że Espartero ster rzydu 
obejmie, zachowało wprawdzie powstanie 
w Madrycie swe stanowiska, ale czekać 
przyrzekło.

Nie mniejsze zaufanie w Esparterze po­
kładała także korona. P r z y s ta ła  tymczasowo 
ha przywrócenie wolności druku, powrót do 
mu nicy pal noś ci, formacyy gwardyi narodo­
wej , zwołanie kortezów, zgoła na wszyst­
ko co tylko junta madrycka za stosowne u- 
ztiała i na co tymczasowe rozporzydzenia 
wydała. Z równem więc zaufaniem jak lud 
hiszpański czekała na Espartera korona.

Z re sz ty  w ażny je s t  i to okolicznościy, że 
pow ołanie E s p a r te ra  do w ła d z y  nie n a s ty - 
piło  w skutek tylko sam eg o  p o w stan ia , ja k  
to by w a zw ykle w rew olucyjnych chw ilach, 

raczej w sku tek  p rzekonania królow ej, 
która j uż  daw niej o św ia d c z y ła  b y ła  chęc 
tid dania steru  rzydu  ks. V ittory i. P is z y  D e­
bat}/, ż e  j e s z c z e  w  m ie s ią c u  s ty c z n iu  ro k u  
bieżycegO, g d y  gab inet hr. S a n  L u is  z a g ro ­
żony b y ł  W istnieniu sw ojem  opozycyy se n a ­
tu , 'm ó w iła  królow a w przew idzeniu , że się 
gab inet nieutrzvm a, iż zaw ezw ie w takim 
przypadku E s p a r te ra ,  i pow ierzy mu obronę 
praw  i p re ro g aty w  korony. „N ie  mam ż a ­
dnego powodu nieufać E sp arte ro w i rz e k ła  
w ów czas k ró lo w a , ani się go  obaw iać. O -  
sobiście sk a rży ć  się na  niego nie m ogę; po­
stępow anie jego w zględem  mojej osoby  b y ło  
n ien ag an n e; zostaw ia  on mi zaw sze  wolność 
d z ia ła n ia ;  jeg o  p rzy jació ł z n a m , sy  to lu­
dzie nie go rs i od innych, a  przynajm niej me 
będzie m ó g ł nikt pow iedzieć, że me sy  li­
beralni albo konstytucyjni, 1 coż z lego , że 
sy  p ro g res is ta m i! Hd at dziesięciu biorę 
ciygle m inistrów  ^  stronnictw ie um iarkow a- 
netn i w yczerpa łam  j uz w szelkie odcienia. 
D otyd je sz c z e  żaden gab inet się n ie u d a ł , a

największe trudności stawiajy mu zawsze 
jego właśni przyjaciele. Ostatnia to moja 
próba, jeżeli się nie powiedzie, udam się do 
Espartera i jego przyjaciół44. Szkoda tylko 
że ta ostatnia próba w ywołała rewolucyy: 
zawsze jednak te wyrazy królowej hiszpań­
skiej dowodzy, że jeżeli Espartero jest czło­
wiekiem chwilowym , koniecznym, to przy­
najmniej ma stanowisko wyższe, aniżeli gdy­
by był tylko przez rewolucyę samy i uli­
czne powstania koronie narzuconym.

Espartero ma stanowisko zaufania naj­
piękniejsze, jakie być może do uspokojenia 
Hiszpanii i położenia tamy rewolucyi. Idzie 
tylko o to, czy charakter księcia Vittoryi 
odpowie stanowisku, i czy nie znajdzie za­
nadto trudności w ludziach i stronnictwach. 
W ielky trudnościy zaiste będy dla niego 
jenerałowie, którzy rozpoczęli powstanie, któ­
rzy stojy jeszcze na czele wojska, używajy 
popularności u powstania pilnujycego dotyd 
barykad. Z tych jenerałów niektóre osobi­
stości jako to jenerał 0 ‘Donnel sy mu nie- 
nawistnemi, a wszakże rachować się z nimi 
będzie musiał. Nie mały także opór znaj­
dzie w stronnictwach, których nadzieje i na­
miętności rozbudzone zostały niespodziewa- 
nem powodzeniem. Do zawad policzymy tak­
że i przeszłość księcia Vittoryi, wspomnie­
nia świetnie prowadzonej rejencyi, ambicyę 
nieograniczonej władzy i ludzky naturę w od­
wecie doznanego niegdyś upadku, wielkie 
majacy upodobanie. Być jednak może, że 
zamilkny w Esparterze wszystkie te uczucia 
ułomnej naturze ludzkiej wrłaściwe, na wi­
dok dobra kraju i św ietnej k a rty  w historyi 
k tó ra  m u  s ię  d o  z a p e łn ie n i a  p r z e d s ta w ia .  
S k a z o w k y  g łó w n y  w  p o s tę p o w a n iu  w in n a  m n 
byc ta w ażn a  ce ch a , który w najgo rę tszych  
chwilach nie zrzuciła z siebie rew olucya hi­
szpańska, to jest okrzyk: Niech żyje Iza­
bella II! niech żyje konstytucya! bo jake­
śmy powiedzieli tyle kroć razy, upadek je­
dnej pociygnyłby za soby koniecznie upadek 
drugiej, i pogryżyćby mógł Hiszpanię w za­
mieszanie, którego następstw przewidzieć nie 
podobna. Utrzymanie więc tego sztanda­
ru, który uznawała rewolucya, i uniknienie 
wojny cywilnej przez porozumienie się z je­
nerałami będycemi na czele powstania, sy 
to dwa główne zadania, które rozwiyzać 
będzie musiał ksiyżę Vittoryi, jeżeli ogól­
nemu zaufaniu godnie zechce odpowiedzieć.

Gazeta Powszechna  zawiera następujycy 
artykuł o pożyczce, który dlatego ogłasza­

my, bo nam się zdaje, że pierwszy objaśnia 
dokładnie kwestyy wszystkich niezmiernie 
zajmujycy,j to jest jaki będzie stan banku 
narodowego austryackiego, p0 przyjściu po­
życzki do skutku.

W  chwili otwarci* nowej pożyczki Csłowa są 
G azety Powszechnej), który rząd przedew szy- 
stkim, na spłacenie całego swego długu ban­
kowi, użyć zam ierza, zdaje się nam, że należa­
łab y  się rozpatrzyć w nowój postaci, jak ą  w sk u t­
ku tej spłaty przybiorą stosunki bankowe. W e ­
dle wykazu bankowego za czerw iec r. b., zn a j­
dyw ało  się w obiegu banknotów za 3 0 5  milio­
nów z łr., * których 1 0 7 %  milionów wydanemi 
zosta ły  na wykupienie z obiegu monety papierowej 
rządow ej z kursem przymusowym. Summa ban­
knotów z wykupoa takiego pochodzących, pod­
niesie się w każdym wypadku, przed zamknięciem 
pożyczki do cytry 1 5 0  milionów, bo ta k a s u u -  
ma monety papierowej rządow ej, m iał* być w moc 
układu z baukicm z d. ^ 3  lutego r. b. na bankno­
ty wymieniona, a aatym zw iększy się o 4 0  mi­
lionów; czyli- ogor banknotów w kurs puszczo­
nych, wynosić będzie w chwili zsmknięcia po­
życzki summę d 15 milionów. Hząd przeto za ­
mierza, na rachunek sw ojeg długu wynoszące­
go w  ogóle 2 7 0  miiionow z łr ., op łacić banko­
wi natychmiast 1JU  milionów, a mianowicie 1 5 0  
milionów, z zaliczek czynionych na rachunek po­
życzki i jako pozycj ę, m ającą zaręczone pierw ­
szeństwo, 4 0  m lionow x przekazanego mu 
częściowo w lutym t. r. dochodu z c e ł w srebrze 
płatnych i & innych normalnych funduszów. R e­
sztę  długu to jest 8 0  milionów z łr . chce rząd 
tymczasem zostawić jeszcze na rachunku i to 
zupełnie słusznie, bo taką samą kwotę winien 
b j ł  rząd bankowi przed r. 1 8 4 8 , a d ług  ten 
aai cyrkulacyi nie u c ią ż a ł, ani z aacb ą  n iew y ­
płacalności banku nie pociągał; bo zresztą  wedle 
znanych zasad gospodarstw a publicznego, nie 
jest rzeczą niebezpieczną, jeżeli bank zostaje 
wierzycielem państw a w summie, nieprzechodzą-
c e j  w y s o k o ś c i  o g ó ł u  j e g o  z a k ł a d o w e g o  majątku. 
W praw deie, nie je s t rzeczą  ani potrzebną ani 
u ż y t e c z n ą  9 ż e b  y  b a n k  z w r ó c o n e  m u  w  tens i po -  
sob przez rząd 1 9 0  milionów banknotów, cofał 
zupełnie z obiegu lub takowe n iszczy ł, gdy tu 
jednak o to chodzi, ażeby w yraźnie oznaczyć, 
jak ie  będzie położenie banku, po spłaceniu mu 
przez rząd wspomnionych wyżej 1 9 0  milionów 
z łr., przyjmujemy zatem na chwilę, że bank po­
stąpi sobie tak, jak  gdyby się znajdyw ał w li- 
kwidacyi, a zatem, że żadnych więcej interes- 
8Ów robić nie będzie, a tern samem i zw róco­
nych sobie 1 9 0  milionów banknotów, na powrót 
w obieg nie p u śc i,— po usunięciu więc z obie­
gu owych 1 9 0  milionów banknotów, pozostanie 
w nim jesseze 155  milionów, a w razie gdyby 
część jak» ow jrch 1 9 0  milionów m iała być 
w srebrze zap łaco n ą , co niezawodnie nastąpi, 
bo c ła  od dnia Ig o  sierpnią tylko w srebrze 
przyjmowane będą, i stosownie do obietnicy 
skarbu również w srebrze bankowi w ypłacone 
zostaną, to rachunek będzie jeszcze korzystniej­
szym. Bank przeto będzie m iał do pokrycia, 
pozostającą w obiegu su rorę  banknotó w 155

milionów, i fundusz bankowy dłużny za 1 0 0 ,0 0 0  
akcyj bankow ych, który dziś w okrąg łe j summie 
6 3  milionów z łr . położyć można, razem przeto 
będzie m iał do pokrycia summę 2 1 8  milionów 
z łr . Do pokrycia więc te j sum m y , znajdyw ały  
się z końcem czerw ca, następujące walory w dy- 
spozj-cyi banku. Z apas srebra 4 4  milionów,—pu­
gilares wekslowy 5 7  milionów,—zaitaw y 3 7  mi- 

fundnsz rezerw ow y 1 0  milionów,—po­
od Daóst ® “ Oionów,—reszta należytości

t  “ i'iuudw, razem 3 3 3  milionów, 
a zatym o 15 milionów więcój aktyw ów  aniżeli 
passy wo w. Jeżeli od lej summy odciągniemy re­
sztę długu państw a, w kwocie 8 0  milionów z łr .,  
która dziś z bilansu wypuszczoną być może, to 
zostanie 1 5 3  milionów aktywów, naprzeciw  1 3 8  
milionom passywów . Dajmy na to , że ostatnie 
to je s tp a s sy w a , sk ład a ją  się z samych bankno­
tów, które w szystkie razem przez posiadaczy, 
bankowi do wymiany prezentowane zostaną. — 
Z  tak prezentowanych przeto zaspokoi bank 4 4  
milionów, posiadanym zapasem srebra bez w zglę­
du nakonierzne jego pomnożenie, resztę to jest 
9 4  milionów, zaspokoić może zrealizowaniem 
posiadanych wckslów i zastaw ów , które w szy­
stkie w terminie najdłuższym  3ch m iesięcy, w y­
płacone być muszą, i pozostanie mu jeszcze po 
spłaceniu w szystkich długów , 15 milionów z łr . 
czystego.

W  praktyce, stósunek ten pokaże się natural­
nie jeszcze pomyślniejszym, bo przy tej, przez 
przypuszczenie ustanowionej likwidacyi, nie ra -  
chowaao koniecznego zw iększenia się zapasu 
srebra w banku, obok tego i ta  okoliczność nie 

uwr®Slgdnioiią, że je s t niepodobieństwem, 
ażeby wszystkie bankoty, m ogły być naraz co­
fnięte zobiegu, i m ogły być naraz do wymiany 
bankowi prezentowane.

Journal de Francfort podaje ciekawy ar­
tykuł przesłany mu w kształcie listu z P e­
tersburga. Umieszcza go wprawdzie, ale 
z notą w końcu k tó ra  w tym dzienniku nie 
mniej jest ciekawą ja k  artykuł. Podajemy 
jedno i drugie jako artykuły ciekawe z za­
strzeżeniem*, że umieszczenie ich w kolum­
nach naszych nie jest bynajmniej wyrażę 
n.em naszego zdania, ale tylko sprawozdał 
niem krążących opinij.

W ypadki których jesteśmy świadkami 
pew ną stronę m oralną, mogącą bJŁ ,Ł “ k T  
rzysci na przyszłość. ez ko_

Po raz już  wtóry w naszem stóleciu kilka eu 
ropejskich mocarstw sprzym ierza się przeciw  
pojedynczemu narodow i. Raz pierw szy było to 
przeciw  Napoleonowi I. który przez lat 5 n ie- 
dozw alającśw iatu  wytchnienia, zw ycięzkiesw oje 
armie po w szystkich oprow adzał st< licach, sk ła­
d a ł daw ne dynastye z tronów przekazywanych 
członkom w łasnej rodziny, i niemal urzeczy­
w istn iał marzenie monarchii uniwersalnej. E u ­
ropa przekonana, że  tylko upadek niezmordo­
wanego tego zw ycięzcy spokój przywrócić jej 
może, nie pierw ej z ło ży ła  oręż, aż dopięta 
celu swoich usiłow ań.

CZĘŚĆ L ffE R A C K O -A R T fST ram . 
t y g o d n i k  w a r s z a w s k i .

III.
Ktoś powiedział , że świat to *ero, a zero to świat, 

lun7, a podobno jakiś ma ematyk słysząc coś podo­
bnego, mając jut dane, wziął sję do gre^_ j pn 
długiój pracy, zapiawszy i zmazawszy le  cztery ta­
blic, zanotował taki *yP,deJ= J 5 = ° .  > 0  =  Ś.

I do czego to wszystko nie jeden;
oto do tego, że kiedy sWia Jlko zerem  
ciernie tedy będzie jedno np. je­
den tydzień tego miasta, jóieb PJ JO!?* dro“ 
bissgiem, setną bimilionową cząsto - ą a .

I z takiego to pyłku, chcecie wy^skać fakta^, 
zdarzenia, a do tego jeszcze now ości /  ar ‘ y 
się zaczęło, weźmy zatem mikroskop l zobaczmy co 
się w tym pyłku działo albo dzieje: .

Owóż było to na Nowym Swiecie, c%> ni„ 
Krakowskióm Przedmieściu, w jednym z wsp -  
łych gmachów, czy też w zwyczajnym domań» 
i to takie nienależy do rzeczy, a tymczasem wy­
mieniwszy wam tylko ulicę, a do tego i numer do­
mu, pewnobyście odrazu odgadli osoby, czego so­
bie właśnie „Tygodnik* nieźyozy.

W jednym tady z pokoi czy te i salonów tego 
gmachu lub doinu, siedziała dziewica, lecz wam 
niepowiem czy piękna czy brzydka, i przewracała 
kartki francuskiego romansu czy też polskiój powie­

ści, dość że jakiejś książki, którą miała pod ręką. 
Obok niej siał młodzian, brunet, blondyn, jak chce­
cie, stał długo w milczeniu, czekając ai go dzie­
wica spojrzeniem uroczy, i mógłby był czekać aż 
do dnia sądnego, bo piękność czy brzydkość, ani 
pomyślała o jego życzeniach. Po niejakim ozasie tój 
mimicznój komedyi, młodzian rzucił okiem na lewo 
i prawo, i nadstawił ucha, a gdy nic niedojrzał, 
ni tei najmniejszego szmeru niedosłyszał, rzucił 
w bok kapelusz, padł na kolana i wyrzekł:

- -  Dosyć już tego okrutna, i jeżeli dzisiaj nie- 
powiesz mi stanowczo, że mnie kochasz ową na­
miętną i szaloną miłością, jaką ja pałam ku tobie, 
jutro o tój porze, już mnie niezobaczysz, bo przy­
sięgam na honor w łeb sobie wypalę I...

Na taką perorę, dziewczę książkę zamknęło, i 
powstawszy z krzesła, zbliżyło się do okna, aby 
z krwią najzimniejszą bębnić sobie palcami po szybach- 

Osłupiał, jeżeli nieogłupiat na taką obojętność 
kochanek, powstał nagle z ziemi, ścisnął z rozpa­
l ą  kapelusz, i zgrzytnąwszy zębami, potoczył d« 
sieb' w ir°kiem, i wyszedł mrucząc do

r o k ~ w y d T m° ^  !’m'ero*’ dobrze» ju* wy-

P°wróciła od okna do stołu, wzięła zno­wu ks.ąik, i da,dj czy(ał8 *
mn a? T  r* ® lt5j samej porze, w (ćmie samem miej- 

inł *'®wc*ę, znowu książkę czyta; ale
nJ /inirfvJlTt n'ePr*ei,wie j dj ciszy, bo młodzian 
słowa y .. Już go bowiem dnia tego nie- 
ujrzała ta zimna i okrutna istota, bo w tejże chwili,

ufryzowany i wypachniony, przysięgał miłość dru- 
giój piękności, biorąc niebo za świadka, że to do­
piero pierwsza i ostatnia jego miłość.

I cóż to nowego? powiecie. Zapewne nic nowego,
J a  y • W owdj himiiianowśj cząstce tego zera, 

? CÓŁ dopiero?... ale co mnie do tego, niechaj kto 
inny zostaje bocianem.

Było to w teatrze, w wielkim czy małym, to 
wszystko wam jedno. W jodnój z lóż, czy też w je- 

nym z rzędów balkonu, czy amfiteatru, czy gale- 
'y*, J'8k chcecie, dość, że siedziały dwie damy, je­
dna młodsza druga starsza, jedna zaś piękna, a dru­
ga nieszpetna. Naprzeciw nich siedział młodzieniec, 
| przez cały czas sztuki, czy tam opery, spojrzenia 
jego zamienisły się ze spojrzeniami, które strzelały 
z owój loży czy tei bslkonu.

Zssłona spada, koniec aktu lszego, i młodzian 
już jest przy Damach; na twarzy starszój, malował 
S1ł  jakiś niepokój, młodsza zaś zdawała się oka- 
zywać jakąś rezygnacyę, a w słowach młodzieńca 
wyraźnie przebijała się jakaś plątanina, jednóm sło­
wem wszystko troje jak nie swoi, jak obcy.

Biedy inni łamali sobie głow ę nad rozwiązaniem 
tój dziwnój zagadki, wieść czy pogłoska, bajka ozy 
plotka, obiegała po mieście i trąbiła każdemu w u- 
szy: że ów młodzian zakochany w córce, a w mło­
dzianie.... jej matka I...

I cóż to nowego? powtórzycie znowu. Zapewne nic 
nowego; zresztą co mnie do tego, ale tylko mia­
łem wam powiedzieć, że to wszystko dzieje się w o- 
wój bimilionowej cząsteczce zera; a cóż dopiero?...

Biedy już mowa o teatrze, to zatrzymajcie się

jeszcze chwilkę w tóm kółku. Owóż tydzień upływa 
jak wam doniósłem o tój nowości, jaka się na sce­
nie naszój ukazała, a którą była komedya: J ajf 
trudno być męzczyzną. Od lój *8Ś chwili przez 
oały tydzień nic się nowego nam niepojawiło, wy­
jąwszy debiutu czyli pierwszego w Grazielłi wy­
stąpienia panny Ł ap iń sk ió j, Grazielłi, bo
już poprzednio V7ffHfćlf rolach widziano tu tę ar­
tystkę. Rozumie się, **.gra, JeJ j®ho początkuiaoói 
t ó ,  ni, p o d 5
fob , *<!'•», ■ ?p” ’ E !„o lc l, ?  ł J ale “  *» M «by  największą niesuenen scią zupełnie ia notaniać
I owszem, * £ * * * * *  posiada A o Ł ś P K t  
dewszystko pojmuje co mówi i co przedstawia, dla 
‘ego na uJ'*eniu jój powtórnóm, ob-

^  00ffy dla 8oe"y warszaw-

sstueskami, operą”1 ka? '!0Ści.* bawiemy si9 staremi 
jtarych, ale z a i ’. .  ltp.' Z Pomi«dzy zaś tych
komedyj, j edn» o. Prr., yJemnoioig widzianych
a tą jest p „ f  s>c,eKd ni Ĵ przypadła tu do smaku, 

Jeżeli S  l nucV 1 Narcyz. 
jeszcze p J p 10 0chot« mdo śmiechu, a nieposiadacie 
go Teałrn '  ^ 0 * Narcyzem , to sobie dla swe-
dsicin * 8prowadźc e , tylno ostrzegam wag ro i- 
iakim ,rEfiliei role Jak u n»»- Niewiem doprawdy, 
ni/. sPOsobem taki błąd w tym względzie, popeł- 

>°ny tu został. Żółkowskiemu bowiem dano rolę 
Mniemanego kochanka, a Chomińskiemu zazdrosne­
go jak Otello męża. Rola pierwszego, sama z siebie 
i z tych scen komicznych, w jakie ciągle wpada po­
sądzony o miłość chemik, jest zabawną i śmieszną;
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Dziś koalicya ta  ponaw ia się p rzec iw  Rcsyi. 
Czemże jednak  to mocarstwo tyle obndzilo  nie­
n aw iśc i?  Czyż od lat 25  z a g ra ż a ło  pokojowi 
ś w ia ta ,  g w a łc i ło  bezpieczeństwo są s iad ó w , lub 
kueiło  8;ę o nstalenie uniwersalnej po tęg i?  Tego 
nikt bezstronny u trzym yw ać  nie może. W  samym 
charak te rze  narodu jest  racze j pew ien rodzaj 
ap a ty i;  k s z ta ł t  niezmierzonych m ało  ludnych 
p rzestrzen i i raassa w  nich z a w a r ty c h  * dotąd 
jeszcze  nie w ydobytych bogactw , nie narzuca 
ludowi temu j a k  innym potrzeby szukania  z e ­
w n ą trz  ży w io łd w  swojej dzia ła lności.  R ząd  ro­
syjski d a w a ł  w  ogóle z a w sz e  dow ody umiar­
kow ania  i b y ł  rep rezen tan tem  idei zach o w aw ­
czych. Ile ra z y  pośredn iczy ł  w  kw estyach po­
lityki ogólnej, d z i a ł a ł  w  interesie pojednania i 
ustalenia pokoju na podstaw ie  traktatów.

N iedawno jeden z ministrów angielskich lord 
A b e rd e e n , w  obec Izb y  parów  o d d a w a ł  s p r a ­
wi d l iw fść  um iarkowaniu Rosyi w  odniesiorem 
nad Turkami zw y c ięz tw ie  w r. 1 8 2 9 ,  i w z g lę ­
dom jak ie  odtąd z a c h o w y w a ła  na ce łi  ść  T u r-  
c y i ,  w  obronie której silnie w y s tą p i ła  przeciw  
egipskiemu napadow i. W  r. 1 8 4 8  kiedy E u ro ­
pa sz a m o ta ła  s ę w go rączce  rewolucyj ić j ,  rząd  
rosy jsk i s t a w i ł  z ew ną trz  tamę zaraz ie ,  po w strzy ­
m a ł  zach w ian e  trony, udzielił  Danii na jsku te ­
czn ie jsze j pomocy, w y b a w ił  A u s try ą  z g ro ż ą -  
cogo^ n iebezp ieczeństw a , i z a sz c z e p i ł  zgodę i 
pokój pomiędzy niemieckiemi państwam i.

Oto s ą  w ystępki R o sy i ,  które na n ią  obu­
r z y ły  ś vviat cywilizowany'.

Z  s a ż y w s z y  dzisiaj ja k ą  j e j  ceną  p ła c ą  25  
1st umiarkowania  i z a s łu g  oddanych  sp raw ie  
porządku eu rope jsk iego , rząd  rosy jsk i z bole­
ścią p rzyznać  sobie m u s i ,  że  f a ł s z y w ą  sz e d ł  
d ro g ą ,  d ążąc  z a  g łosem  uczucia i szlachetnych 
sw ych  z a s a d ,  zam iast k ierow ania  się pod łog  
bussoli w ła sn e g o  interesu.

Sym patye  rządów  chwiejne są  i p rze lo tne , _ 
in teresa  ich oparte na jeograficznych w arunkach ,  
równie j*k te zmieniać się nie mogą.

Od la t  sześciudziesią t n a p ły w  idei rewolu 
cyjnych z w ic h n ą ł  rów now agę  obu tych czynni­
ków, obalił  system tradycyonalny przyrodzonych  
przym ierzy, i zb l iży ł  F ra n c y ą  z A n g i ą ,  w ie ­
czną sw o ją  n ieprzy j8cio łką .  Ale sz tuczna  ta 
sy m p a ty a ,  poruszona sp rę ż y n ą  p rz y p a d k u ,  nie 
z a ła g o d z i ła  pomiędzy niemi ro z b ra tu ,  w korze­
nionego niezmiennością interesó w. R ząd  rosyjski 
nie p o ją ł  tej p raw d y  i w iernym p ozos ta ł  swoim 
przymierzem opartym na uczuciu ze  szkodą 
w ła sn y ch  in teresów , licząc zbytecznie  na p rz y ­
ja z n ą  wzajemność.

Ale naród rosyjski je s t  młody, i p rzy sz ło ść  
iio mego należy. Jeże l i  dziś drogo okupuje nau­
kę d ośw iadczen ia ,  w ą tp ić  nie mo}.nn że es niej 
ko rzy s tać  będzie. P o z n a ł  nakoniec że  uczucia, 
sym pa tye  i z a sad y  nic z polityką wspólnego 
nie m ają i że  każdy naród sobą najprzód zaj­
m ow ać się winien.

Gdyby jednak  E u ro p ę  n a p a d ł  z n o u u  pa ro ­
ksyzm peryodycznie  p o w ta rza jący ch  się sp a ­
zmów rew olucyjnych, niechaj się" nikt nie dziwi, 
jeże li  R osya obojętnie p a trząc  na ich zgubne 
dla innych s k u tk i , o w ła sn e j  myśleć będzie ko­
rzyści.

P rz y m ie rz a ,  które szczególne zdarzen ia  p rz e ­
ciw  niej sk le i ły ,  nie mogą t rw a ć  wiecznie. P r ę ­
dzej czy  później ro zw iązać  one się m u szą ,  a 
w tedy  R osya w ła s n ą  szkodą  m ądra , w stąp i  na 
drogę naturalnych zw iązków .

Jeże li  się sp e łn ią  te p rzy p u szczen ia ,  E u ro p a  
świadkiem będzie  od lat 4 0 tu  n iew idzianych w y ­
padków . Dla tego dziw ić  się należy, że  podo­
bna ewentualność nie w ch o d z i ła  w  rachubę  A n ­
glii i Austryi.

R ząd  angielski w b rew  z w y k łe j  sw ej męzkiej 
r o z w a d z e ,  zanadto tym razem unieść się dozw o­
lił  namiętności. Pom inąw szy  zręczność  z jaką  
ze s taw ić  um ia ł  jedną z najgroźnie jszych  koali- 
cyj p rzec iw ko  Rosyi, niemiał jednak s łu szn o ­

ści dopuszczać się p rzec iw  niej obelgi i g w a ł
tów , które g łę b o k ą  narodow i rosyjskiem u ranę  
z sd a fy .  Co do A u s try i ,  nie można je j  b rać  za  
z ł e ,  że w  kw es ty i  tak  dla niej w a ż n e j ,  idzie 
za  skazów ką in te re su ,  lecz w inna b y ła  oszczę 
dzać uczucia r z ą d u ,  w  którym tylekroć zna la ­
z ła  w  chwili n iebezp ieczeńs tw a ,  w iernego  i 
pewnego sprzym ierzeńca . Gdyby od początku 
zajść , j a sa o  b y ła  o zn aczy ła  linię g ran iczną  tegf* 
co s ą d z i ła  być sw ym  in te resem , gabinet rosyj 
ski un ikną łby  b y ł  za ta rgów  obecnej chwili

W  każdym  raz ie  pośrednictwo z b ro jn e ,  do­
raźn ie  z ap o w ied z ian e ,  by łoby  mniej rażącem . 
Lecz  s ta rano  się Rosyą u trzym yw ać  w z łu d z e ­
niu, uśpić  pew nością  cze rpaną  w e  w łasn e j  p ra -  
wowitości i skompromitować ja  wobec Turcyi i 
jej sp rzy m ie rzo n y ch , zajm ujących pozycyę s t r a ­
teg iczn ą ,  z której miało ich wm ięszanie  się A u ­
stryi u su n ąć ;  a dziś decyzya  przeciągniona  do 
ostatniej chw il; ,  tylu smutnych ofiar s t a ł a  s ę  
przyczyną . Komnż one pójdą na k o rz y ść ?  Z a ­
pew ne J u ż  nie unii monarchicznej s ta łeg o  lądu, 
płodnej dotąd w  rezulta ty  dobroczynne dla po­
koju ś w ia t a ,  ani tej solidarności d z i a ł r ń ,  która 
p rz y g n ia ta ła  ż y w io ł  rew olucyjny, ilekroć w y -  
bu<-hnł w e  F ra n c y i ,  lab jak  do cytadelli chro 
n ił  się do A ng li i ,  gdzie  c ierpliw ie o c z e k iw a ł  
p rzy jśc ia  chwili p rzy jaznej.

N o t a ,  k tó r ą  J o u rn a l de F rancfo rt  d o ­
piero  p rz y to c z o n y  a r t y k u ł  z a o p a t r z y ł ,  n a _  
s tęp u jące j  j e s t  t r e ś c i :
. A r ty k u ł  p o w y ższy  pochodzi od osobv, która 

się uc iek ła  do naszej bezstronności. Z a w ie ra  
on poniekąd p r a w d ę ,  lecz autor ja k o  Rosyanin 
zdaje  się zapom inać , że  gabinet austryack i  w y ­
c z e rp a ł  w szelkie  możliwe kroki w  celu p o w s trz y ­
mania Rosyi od za jęc ia  K s ięs tw  N addunajskich , 
i że n iezaniedb.il  z w ra c a ć  u w ag ę  gabinetu  p e -  
te rsburgskiejjo  na posłannic tw o potomka s ta rych  
rz y m sk o -g e rm a ń sk ic h  C esa rzów  i na interesa 
których p rzes trzeg ać  ma A u s t ry s  nad Po  i nad 
Dunajem. R osya  wiedzieć b y ł*  p o w in n a ,  że  
A ustrya  w  sp raw ie  tej nie przyjmie sfe ry  pod 
rzędnej i że nie może n a rażać  sw oich posia­
dłości w łosk ich  pozorem sp rzy jan ia  R o sy i ,  któ 
reby F ra n c y a  z a  przechylenie się na stronę in 
te resów  czysto-ro>yjskich t łom aczyć  sobie mo­
g ła .  P ie rw ias tek  zachowawczy ',  będący  od w ie­
ków osią polityki a u s t ry a c k ić j , n a k a z y w a ł  temu 
mocarstwu użyć wszelkich kroków, aby pokój 
u trzym ać ,  zanim energiczn iejszych  chw yci się 
środków . Jeże l i  byli w Rosyi ludzie s ta n u ,  k tó ­
rzy  uw ażali  politykę po jednaw czą  za  jedynie 
możliwy sposób dz ia łan ia  A u s t ry i ,  n ie sp ra w ie ­
dliwie by łoby  o sk a rżać  to m ocarstw o o pos tę ­
p o w a n i e ,  k tó r e  b y ł o  t y l k o  s k u t k ie m  f a ł s z y w e g o  
ich w idzenia . A u s try a  jest p o je d n a w c z ą ,  l e c z
nie może być s ła b ą .  Ci k tórzy  liczyli na  jćj 
s ła b o ść ,  przerftchowali się. Ich tu jest zatem, a 
nie A ustry i winą.

stara się tylko rozlew krwi powstrzymać. Korespon­
denci rewolucyjni piszą do gazet niemieckich, te  do 
ruchu madryckiego należą emigranci francuzcy, nie- 
uiniój i inni. Emigranci francuzcy i niemieccy nie 
mogą tylko nałożyć do ruchu kiedy w nim wzięło 
udział całe miasto, a emigrantów innych nie ma 
w Hiszpanii; a ci co ją  zamieszkują, należą do woj­
ska. Lord Howden musi już być w Madrycie. On 
zapewnie stanie się pośrednikiem między Eaparte- 
rem i Królową i pokój przywróci. Lord Howden 
pozostawił w Paryżu swą żonę księżną Bagration 
Rosyasikę, z którą się temu 20 lat ożenił. Księżna' 
Bagration, idąc za niego zawarowała sobie prawo 
zachowania swego tytułu i nazwiska. Jest to osoba 
BOletnia, mająca ze 400,000 fr. rocznego przycho­
du i piękny pałac na Polach Elizejskich. Żyje ona 
* mężem, a raczej z nim nie żyje. Każde z nich 
mieszka gdzieindziej; jeżeli mąż przybywa do Pa­
ryża staje zawsze w mieście, ale żona na obiady go 
do siebie zaprasza. Jest to małżeństwo... przykładne; 
mąż szanuje swą źonc, a żona wszystkie weksle 
swego męża opłaca. Tym sposobem lord Howden 
robi sobie 100,000 fr. rocznej intraty.

Rozprawy parlamentu angielskiego mało wyświe­
ciły sprawę wschodnią. Widać zawsze dwie polity­
ki w gabinecie angielskim i niepewność o Prusy, ale 
widać wielką energią Angiii i Francyi i mocne po­
stanowienie prowadzenia w^jny wszystkiemi siłami. 
P. Layard i lord Stuart stali się organami parcia o- 
pinii publicznej, ale nie wiele co wskórali. Gabinet 
angielski, z obawy przerażenia Niemiec, nie śmie 
jeszcze wyznać, że chce pozbawić Rosyą Krymu. 
Cele Anglii i Francyi nie mogą się wyjaśnić tylko 

trakcie działania. Parlament rozumie położenie

S  oreśpondeneya Czasu.
Paryż 29 lipca.

Pomimo twierdzeń Monitora, te  Królowa Izabella 
jest w zgodzie i  Esparterem i że sprawy hiszpań­
skie są blisko końca, Madryt a nawet ceła Hiszpa­
nia znajdują się dotąd w stanie bardzo niebezpie­
cznym. Espsrte ' 0  me przybywa do Madrytu i nie 
chce przyjąć rządów tylko pod kategorycznemi wa­
runkami. Postępowanie jego jest Inicznem dla każ­
dego co pamięta jak z nim i z Narvaszem dwór 
postąpił. Espartero potrzebuje gwarancyi przeciw 
kabale dworskiej, a mianowicie przeciw Królowej 
Krystynie. Nim ją otrzyma, bierze on dyktaturę za 
pomocą junt, które zcentralizował pod juntą Sara- 
goską. Madryt jest jeszcze obozem i polem bitwy. 
Królowa Izabella jest oblężoną w swym pałacu. Io- 
surgenci trzymrją się w barykadach, które ozdobili 
w kwiaty i patetyczne napisy. Junty rządzą, a jene­
rał San Miguel, jedyny minister Królowei Izabelli,

gabinetu i niczego mu nie odmawia. W rozprawach 
nad bilem zakazującym brania udziału w pożyczce 
rosyjskiej, uderzył wszystkich głos, w którym pan 
Baring, bankier, proponował rozszerzenie zakazu do 
wszystkich pożyczek robionych przez nieprzyjaciół 
Anglii. Gros Baringa był obrócony przeciw Prusom. 
Admirał Berkeley, party przez niecierpliwość par­
lamentu i opinii, przeczytał list, w którym sir Na­
pier oznajmia, iż ani Sweaborg ani Kronsztad nie 
mogą być wzięte sameini okrętami. Dawno już to było 
wiarfbmem i dla tego wojsko francuzkie posyłane jest 
na morze Bałtyckie. Zresztą okręta liniowe francu­
sko-angielskie nie mogą podejść pod Kronsztadt dla 
płytkości wody. Aby wziąść tę firtecę trzeba pie­
choty i szalup kaaonierskich, które będą gotowe 
dopiero w sierpniu. Przybył tu jeden podróżny, któ­
ry opuść ł  Petersburg dnia 28 czerwca. Według je ­
go opowiadań, podstąpienie flot sprzymierzonych pod 
Kronsztadt sprawiło wielkie wrażenie w Petersbur­
gu. W mieście ten ,  klasy oświeceńsze mają ganić 
wojnę, kirdy lud okazuje wielki zapał. Według p. 
Stend? sekretarza legacyi tureckiej w Londynie, 
przybyłego ś »ieio z Wiednia, Cesarz Mikołaj miał 
oświadczyć posłańcowi austryackierau: „jeżeli twój 
pan chce wojny, będz'e ją miał, ale ani on ani ja 
nie doczekamy się końca.® Księżna Lieven odnowiła 
znowu i to in aeternum  najem swego holelu w Pa­
ryżu. Postępowanie jej zdaje się dawać zaprzecze­
nie słowom Cesarza Mikołaja. Onegdaj wrócił do 
Paryża lir. Branicki. Wszystkie listy ze Stambułu 
wielbią dzielność i poświęcenie Turków. Stwierdzili 
oni maksymę Macchiawela, według k tórej: „wojna 
prawdziwie narodowa może się obejść bez pienię­
dzy." Francuzi i Anglicy gospodarują coraz lepiej 

Turcyi. Cała Bułgarya została poddaną pod ich 
jurysdykcyą wojenną. Był to krok nieodzowny, któ­
rego przyczyna spoczywa w obałamuceniu i nieprzy- 
chylności Bułgarów. Francuzi i Anglicy uformowali 
już z nieregularnych Turków kilka pułków regular­
nych, odpowiadających angielskim Cipayom, a fran- 
cuzkirn Spahisom. Pułki te są ubrano na wzór spa- 
hisów to jest na sposób czysto muzułmański w tur­
banach i bez fezów, co podnosi patryotyzm turecki. 
Pułki, o których mowa, znajdują ochotników, bo są 
dobrze płacone i odziane. Gdyby tego chciały, Fran- 
cya i Anglia mogłyby z łatwością uformować ze 
30 000 tskipgo wojska. Tulon jest ciągle kanałem 
przez który leją się wojska do Turcyi. Minister Du-

coj najął znowu około 100  okrętów transportowych 
na potrzeby armii. W Paryżu wszyscy czekają z nie­
cierpliwością chwili, w którój Austrya wejdzie na­
reszcie do Wołoszczyzny. Wstrzymanie się z wej­
ściem do tej prowincyi, dało nie nagi,) ctuchv nie­
przyjaciołom Austryi i rewolucyonistom włoskim. 
Zdaje się być już pewnem, że pn-ez wzgląd na Au­
stryą, Francya i Anglia przychyliła się do powró­
cenia Stirbeja i Ghiki na ich urzędu, chociaż stali 
się podejrzanemi w oczach Turcyi. Zdaje się być 
także pewnem, że w razie wejścia Austryaków do 
Wołoszczyzny, Turcy powrócą na prawy brzeg Du­
naju. ________ _

Fary* 29 iipca.
Z Biaritz nie ma nic bardzo nowego. Cesarz robi 

wycieczki z tego miasta do Bąjonny i okolic. Nie u -  
® się jak zapowiedziano, do Marsyl i, z przyczyny 

! olery- Dla cholery obóz południowy nie zoitał 
i?/hCZw T b‘ty- w Marsylii umiera dziennie po 200 
. . . apartamentach p, łudniowych popłoch jest
McTńno '’n  6| Sądy Pr2ys'ęa4ych musiały być zc- 
Vji "  , u'0 ma l8,{że grasować w armii po­

siłkowej tak w Atenach jak i w T u rc y i . -  W n ie r -  
becności Cesarza, Rada ministrów zbiera się dwa 
razy na tydzień u p. Abatucci, ministra sprawiedli­
wości. Posąg śpiźowy ojca p. Abatucci, jenerała r e ­
publikańskiego, jest wystawiony na Polach Elizejskich. 
Le Moniteur de l Armee dał szczegółowy opis 
mundurów gwardyi cesarskiej, którą zobaczymy dnia 
15 si rpnia.— Cichość w Paryżu jest zupełna. Nad­
zwyczajny upały ustały; mieliśmy przez parę dni 
wielkie burze; teraz mamy chłodną pogodę. Cena 
zboża spada coraz bardziej. Kupcy zbożowi, którzy
rachowali na nieurodzaj tracą majątki.  Ónegd8j,
polieya rozpędziła znowu kulisę na bulwarach, are­
sztując kilku meklerów. Krok policy! tłumaczy się 
wypadkami hiszpańskiemu Pod pozorem kulisy, zbie­
rało się na bulwarach wielu malkontentów i’ zno­
siło złowrogie nowiny. — Pożyczka turocka jeszcze 
nie została zawartą. W ambasadzie tureckiej robią 
sobie zapytanie czy Francya i Anglia chcą, aby po­
życzka się nie udała.— Pokazuje się, że pałac kry­
ształowy nie wystarczy na pomieszczenie wystawy 
malarskiej i rzcźbiarskiój. Wystawa ta ma się odbyć 
w nowym Luwrze. Nowy Luwr ukazuje się nam 
w całej swój piękności, szczególniej część położo­
na naprzeciw Palais Royal.— Zdarzyło się znowu 
zgorszenie administracyjne. Mer wioski Tassć, w  de­
partamencie de la Sarthe, został zrzucony z urzędu 
za kradzież grosza gminnego. To zgorszenie jedni 
zwalą na system dzisiejszy, a drudzy na charakter 
narodowy, ale wszyscy wskażą jedyne na to lekar­
stwo: przykład Anglii albo przykład Stanów-Z;edno- 
czonych. -— Adininistracya departamentu Sekwany 
ma wielki ambaras z świeżo w ykopanym  jeziorem 
lasku bulońskiego. Ziemia tego lasku jest tak lekka 
że woda jeziora ginie i że nie można jej nastarczyć’. 
Projektują wyłożenie dna jeziora cegłą albo kamie­
niem.

Piszą do N.emiec, że książę Napoleon został ad- 
wołany z Turcyi, ale ci co to piszą sami w to nio 
wierzą. Jest to błędna pogłi ska.

Mówią, że poszukiwanie jakie robiła polieya 
w Nantes dotyczy spisku, który miano odkryć w Pa­
ryżu. Sądzono, że Wiktor Hugo w Nantes sie u -  
krywał.

P. Delord, redaktor Charivari, był przywołany 
do p. Collet Maygret i odebrał rozkas zaprzestania 
polemiki z Univers o droit de seigneur. lJe g ui_ 
letin de Paris został skazany na 50 fr. kary za 
ogłoszenie lekkomyślnie fałszywej nowiny.

Minister Fortoul [proponował, aby inspektorowie 
szkół byli sami członkowie uniwersytetu, 8ie Cesarz 
temu się sprzeciwił, mówiąc że nie wypada wyklu­
czać duchownych, bardzo stósownych do tej służby 
publicznej.

*  nad dolnego Dunaju ;jq  ijpC8 
k. u. f u ,  gdzieby można mieć drugiego a najdalej 

trzeciego dnia nowiny z Bukaresztu, trzeba nJa ^  
po tygodniu czekać, a i tak niekiedy chybią. Naj-

gdzie więc z samych sytuacyj wypływa ta śmie­
szność, tam gra o stokroć^staje się łatwiejsza; gdy 
tymczasam role, w których przeważa gra namiętno­
ści , jak właśnie w tój roli mę£„ j potrzeba ca;eg0 
talentu do jój oddania i wyjścia z n;ÓJ- z tryumfem. 
Jakkolwiek zaś Chominski tna swą dobrą s tronę, 
którój go pozbawiać niemożna, w roli jednak Pa­
fnucego, zupełnie chybił. Niewidać bowiem wa'ki 
namiętności jabą u niego jest zazdrość, z rozsąd­
kiem, a tylko rzucanie się i krzyki, hardziej d0 prze_ 
sady jak do dobrój gry podobne. Żółkowski znowu 
w Narcyzie, zmalał, a przecież tak g ra ,  jak tylko 
wymagać można i jeżeli nie podnosi, to nigdy pe.  
wnie żadnej roli niePgUje \y  tój jednakże, najwido­
czniej znika, a to z powodu drobnostki, jaką przed­
stawia. Wszakże sztuka dłUg0 , rola także d ługa, a 
jednak nie sprawił on ow9g0 efektu jak w Minie 
lub Zachodzie słońca , a nawet choćby w mniej­
szego rozmiaru komedyi, jak np. w Zuchu mimo 
chęci. I czemże się to dzieje; ot0 niewłaściwością 
wyboru roli, gdyż jeżeliby Żółkowski grał Pafnuce­
go czyli męża, a Chomiński Narcyza, nie , lbo _ 
wiłby ów żądany efekt, ale nadto sama sztuka o sto 
procent podniesionąby była. Zato jedna tam r ola 
nadzwyczaj trafnie powierzoną została, to jeg{ jjjaj_ 
gosi, prostej dziewczynki służącej, i ta najwyb0rniej 
z całej komedyi oddana. Ale bo co leż t j  za 
aktoreczka panna Szymanowska, czyli owa Małgo­
sia, jaka prostota, naiwność, jakie pojęcie swój rob, 
i jaka komiczność w oddaniu. Od czasu powrotu me­
go z zagranicy, po raz pierwszy ujrzałem ją w tój 
sztuce; a pomimo iż zawsze miałem o niej dobre

wyobrażenie, nigdy jednak niespodsiewałem się, aby 
tak olbrzymi postęp w tak krótkim czasie zrobiła. 
Byleby jej tylko niezaniedbywano i ciągle zajmowa­
no nowemi rolami, z pewnością stanie ona w rzę­
dzie nielada artystów.

Na sobotę zapowiedziano nam nową przyjemność 
tojest operę Verdego II Trovatore, o której wiele 
dobrego słyszałem. W Warszawie się powiedzie bo 
tu lubią muzykę Verdego, tylko Paryżanom nie tra­
fia ona jakoś w serce. Po kilku przedstawieniach tej 
nowośoi, dam wam szczegółowy opis, tsk o muzy­
ce jako też o wykonaniu czyli śpiewie rrtystów.

Ale, ale; nieostrożność wasza, robi wam nieprzy­
jaciół. Pisząc wam bowiem o wyścigu i o 30-letnim 
rumaku, wyraźnie zastrzegłem tajemnicę; tymcza­
sem cały ten opis bez względu na ostrzeżenie ogło­
siliście drukiem. Rozumie się, że opis ten podsunię- 
o tam, gd,,je naiei ało. Owóź pan B. po przeczyta­

niu rzucał się okropnie, a bohaterka i właścicielka 
- - - b y t e j ł o  30-letniego rumaka, zionęła prze-

W8m l y8i^Pe Przek leń stw , zw łaszcza  gdy to ją
doszło w chwili największego wybuchu gniewu, bo 
nazajutrz po oddanej przez nią wizycie jednemu 
z młodzianów, który dla spóźnionój zbyt pory tój 
wizyty nie przyjął, i jakie slę gkończyło? spytacie. 
Oto, postanowiła jakimkolwiek sposobem wyualeść 
obrońcę, któryby nakształt p. Donkiszota, gotowe­
go bronić praw niewinności, stanął w szranki po­
wtórnie, i nadział na spisę nietylko twórcę tago 
®rtykułu, ale nawet i samego redaktora Czasu!— 
Brońcież się więc jak chcecie, bo ja umywam race 
°d wszystkiego 1

Za nim jednak przyjdzie do tój groźnej walki, 
pomówmy z sobą jeszcze o wschodzie i zachodzie...’ 
słońca. O nóż kiedy wy zajmujecie się pierwszym, 
my całą uwagę zwracaliśmy na drugi, wróżąc z nie­
go o upałach dnia następnego, które do tego doszły 
tu stopnia, że aż Kuryer Warszawski a la Cha­
rivari, wdał się w tę sprawę i wysyłał swych czy­
telników do kąpiel wiślanych, pod moozonemi pa­
rasolami ! Lecz od dni kilku, a właściwie mówiąc od 
dnia ś. Anny, zupełcie stan powietrza się zmienił. 
Upały jak kamień w wodę przepadły, a miejsce ich 
zajęły dni chłodne chociaż jaśniejące dosyć piękuą

Mało wam piszę o nowościach literackich, raz dla 
teg®, że nic tak nadzwyczajnego w tych dniach nie 
zabłysło, a powtóre że obszerniej bezwatpienia do­
wiecie się o nich to z Kroniki miejskiej, to dzien­
nikarskiej mozajki, albo wreszcie z Pogadanek. 
Te ostatnie szczególniej, zwracają tu na siebie uwa­
gę; cóż to za styl wzniosły, jaka obfitość wyrazów
i bogactwo języka, jakie zwroty i połączenia trafne 
np. wiekuistości z  wysiłkam i i tp. A jak tego du­
żo? t°ć to jedna z nich to ccś podobno pół gazety 
zajął®; i jak mogą jeszcze niektórzy się skarżyć, 
że niema co czytać. Słowem gadaniny te, to jest 
pogadanki, aż miło wziąść do rąk! człowiek zu­
pełnie zapomina o w3zystkióm, i jak najspokojniej 
zasypia!

Za to też w braku literatury, powiem wam coś o 
obiedzie; ale niemyślcie że z głodu, bo dopiero co 
wracam z niego, a obiad był wyborny bo po 50 zło­
tych od osoby. Historya zaś jego jest taka: Jeszoze

w r. 1824, jeżeli się lV*Ko niemylę^ ceniony tu po­
wszechnie P - Stan'*ł»w Cnądzyńsk,^ urzędnik sądo­
wy, o brany  został prezesem Tfybunał|j IIa||dIo .
a że jakoś dobrzy ludz.e uniią oceniać i głowę i ser­
ce, i szlachetność i prawość, wjęc za kaźdem pono­
wieniem wybor“>P- Chądzyński, otrzymał dobrą ilość 
g ł o s ó w ,  a tern samem i prezesostwo. Tak się to cią­
gnęło aż do chwili obecnej, a zatem blisko przez lat 
trzydzieści- uzis Zes z powodu poguni„cia tego bez 
zaprzeczenia Z8słuź0negO j prawego urzędnika na 
wyższą godność, należało mu prezesostwo porzucić, 
0 8tan .a. . wy, pragnąc go pożegnać i uczcić go­
dnie w tej ostatniej chwili rozłączenia się % soba 
wydał mu w piątek w gmachu Resursy ów świetny 
obiad, na który prawie sto zebrało się osób. Z ża- 
łem Powszechnym p. Chądzyński opuszczając obo- 
W|ązki preze a, pozostawia w stanie handlowym ja<; 
naJ2aszczytoiejsze o sobie wspomnienie! J
. Czyście też kiedy wld*’eI‘ „ * 1. ka.lek • dotkniętych 

niemocą. Przeprasza®1 wy^źenie , szczególniej 
tych wszystkich, któryc i to obchodzić może ale 
jakże inaczój nazwa owych prysznicowskich zwo­
lenników, którzy cały dzień siedząc w kocach^ 
wannach, P°d WI0?Ẑ  wychodzą z swych wodnis,Jch "SiŁST3  “!« « « S V k .tznacie htstoryę tęigo. j w t 0njj d raW(J *

odr*i;tego „Tygodnika>  Ść d°  Przysz f« g °  n ^ e i u
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lepszą jeszcze Lomunikacyę utrzymują iydzi, którzy 
tn?j» formalnie własne swoje poczty, lubo powolne, 
ale za to bezpieczne. Czasem i śpiesznie jakby te­
legrafem dojdzie przez nich ustna krótka depesza, 
ale jak się potem wykaże, było w niój coś prawdy 
ale w przyborze tak fałszywym, źe właściwego wy­
padku niemożna wyśledzić. Niemasz dnia żeby nie 
mówiono o jakiej wielkiej bitwie to pod Frateszti 
to pnd Dijurdźewem, a żem się już nauczył jak wy­
ciąg ć z tych doniesień ilorazy podzieliwszy je przez
sto, przeto na pewne mogę pisać, iż niemasz pra­
nie dnia, gdzieby na linii bojowój nie przyszło do 
starcia się przednich straży. Ża rzecz więcój pozy­
tywną donieść mogę, iż około 8000 Turków miało 
dziś tydzień podsunąć się pod Frateszti aż o pó 
mili i tam się rozłożyć obozem. Posterunki ich zet­
knęły się z rosyjskiemi. Jenerał hr. Anrep-Elmpt 
kazał natychmiast przygotować się do przyjęcia bi­
twy j rozesłał adjutantów, żądając wzmocnienia. 
Zdawiło się, że przyjdzie do walnej bitwy; z Kalu- 
gereni nadciągnęła jazda i artylerya, i myślano o 
otorz/eiu za daleko zapuszczonej kolumny tureckiej, 
ale się skończyło na kanonadzie i utarczkach, a lu­
bo tu i owdzie padło nieco ludzi, bitwą nazwać tego 
niemożna. Turcy poczęli się niebawem cofać, wojska 
rosyjskie nie zapuszczały się za niemi i obie armie 
pozostały w stanowiskach swoich. Widocznie, że 
chciano Rosyan wyciągnąć z mocnej pozycyi bro­
nionej przez wyżyny obsadzone artyleryą. O cofaniu 
się Rosyan ani teraz myśleć, mogłoby ono nastąpić 
chyba w skutku zawieszenia broni, boby musiano 
Zmiemć znacznie front ciągnący się od wschodu na 
Zachód, a ustawić nowy od południa ku północy, 
z gfówną siłą na lewem skrzydle opierającóm się o 
Dunaj.

Książe GorczAów był przez parę dni chory, a jak 
mówią był to lekki napad cholery, leoz dziś zupełnie 
Wyzdrowiał. Radzca legacyi p. Ozerow, ma zastą­
pić dotychczasowego wice-prezydenta Rady admini- 
straeyjnój wołoskej radtcę stanu p. Chalczyńskiego, 
który temi dniami wyjeżdża do Wiednia, gdzie ma 
być przydzielony do bobu nadzwyczajnego posła ro­
syjskiego księcia Gorczakowa. P. Chalczyński zna 
tajlepiej osoby i stosunki w Wołoszczyznie, gdzie 
dawniej jako konsul we wszystkich sprawach w Księ 
stw e żywy brał udział i hospodar nic nie przed 
siębrał nie zasięgnąwszy wprzódy jego zdania.

W Multanach mniej dziś wojska, a lubo od Kon­
stantynowa nadciągło go nieco, to za to wyszło go 
podobno znacznie więcej do Benderu, a na drodze 
* G.iaczu do Baligrodu wzdłuż okopu besarabskie- 

p nuje wielki ruch wojska. Są t i  wprawdzie ra- 
P >ru żydowskich handlarzy, ale innych źródeł nie 
z,i*jdzta, i jeżli się nie mylę, większa część euro­
pejskich gazet niemi się żywi. W Galaciu mówiono 
" nowem bombardowaniu Odessy, lecz to są po- 
^ 0fk'» które się temi czasy co tydzień ponawiają, 

S?e!ako w Izuiaile spodziewają się Anglików jakby 
<la p e w n e .

W iedeń 31 lipca. W czorajsza G a z e ta  W i e ­
deńska  zamieszcza następujące wTasn ręczne 
pismo Najjaśniejszego Pana do p. ministra spraw 
W ewnętrznych: ,

„K ichany Baronie Bach! Z  przedłożonych 
Mi raportów  tyczących się dokonanego piboru 
9 5 ,0 0 0  ludzi, nakazanego pismem Mojem z d. 
ló g o  maja r. b. przekonałem  się ze szczegół 
hem im; jem zadowoleniem, iż mieszkańcy w szyst­
kich części Państw a z  gotowością najchw ale- 
baó jszą  i prawdziwem poświęceniem pośpieszyli 
^ykonać krok ten najważniejszrm i okoliczno­
ściami nakazany, a w ładze mające sobie pow ie- 
rzune wykonanie onego, w gorliwości i pospie­
chu czynności swoich urzędowych nawzajem się 
Ubiegały. Je s t to dla mnie nowy dowód przy­
w iązania i poświęcenia wiernych Moich pod­
danych, i czuję o b o w ią z e k  w yrazić im Moje 
n»j/.upełniej«ze z  tego powodu zadowolenie i 
najżyw sze dzięki. Dlatego polecam, abyś niniej­
sze pismo moje do powszechnej podał wiado- 
inr ści. W iedeń dnia_J»go lipca 1 8 5 4 .

F ra n c iszek  J ó z e f  w. r.°.
— M iędzy dalseemi zapisami na pożyczkę 

znajdują się znaczniejsze: J .  C. M. Cesarzowa 
Karolina Augusta> prócz dawniej już zapisanych
3 0 0 .0 0 0 ,  i ^ w u J 0 0 ’ 0 0 0  r J r '  Arcyks. Karol 
Ferdynand bracia W odiauer 5 0 0 ,0 0 0 ,
baron Vrints 1 0 0 ,0 0 0 . P 0 dzień 2 9 ty  lipca w y ­
nosiły w samym W iedaiu zapisy przeszło  4 3  
miliony, w którym miało ud zi8ł  około 5 0 OO 
stron. Z e znaczniejszych dalszych zapisów na 
pmwincyi są : 9 is»up w W *it*en 1 0 0 ,0 0 0 , bank 
k m reyalny w Budzie 1 0 0 ,0 0 0 , gmina mjasts 
Berna 1 0 0 ,0 0 0 , hr. Jer:e£ ™ " te t ic a  1 3 0 ,0 0 0 , 
gmina miasta Trento *B0, , miasto Ionsbruk
1 0 0 .0 0 0 , St*bilimento dene tanne in FiumP
1 0 0 .0 0 0 , Caroerini w Wenecyi 1 0 0 ,0 0 0 , Braida 
w U dine 2 5 0 ,0 0 0 , Klauser w Gr»dcu 10 0 ,0 0 0 , 
hr. E rw in  Nostiz w P radze ’ » kr. W oj­
ciech Kaunitz 1 0 0 ,0 0 0 , Aloizy baron A pfaiterr, 
w  Lnblanie 1 0 0 ,0 0 0 , kassa oszczędności t»mż, 
1 0 0  0 0 0 , książę Andrzej G iovsnelhw  w enecyi
2 5 0 .0 0 0 ,  bracia Treves tamże 2 0 0 ,1 ’n " r-
U garte 1 0 0 ,0 0 0 , hr. Leopold S t e r n b e r g  w Ber­
nie 1 2 0 ,0 0 0 , ks. Arcybiskup Pragski 3 0 0 , ,
księżna Itohan 1 0 0 ,0 0 0 , hr. Kolowrat Kra o 
wski 1 0 0 ,0 0 0 , P. Bevoltella w Tryeście 3 0 0 ,OW , 
P. Sartorio tamże 1 5 0 ,0 0 0 , Ottario Fontanna
1 0 0 .0 0 0 , Monte civico comerciale w  Tryeście
1 0 0 .0 0 0 , Brambilla tamże 1 0 0 ,0 0 0 , Gosleth 
tamże 2 0 0 .0 0 0 , bracia Braida w Wenecyi 150, 
2 0 0  lub 2 5 0 ,0 0 0  w miarę trzech—cztero lub 
pięcioletniego rozkładu pożyczki, Camerini w P a ­
dwie 1 0 0 ,0 0 0 , książę Jan  Lobkowicz w P ra ­

dze 3 0 0 ,0 0 0 , bankier Lamel tamże 3 0 0 ,0 0 0  
książę Edmund Clary w Cieplicach 1 0 0 ,0 0 0  itd! 
Po dzień 2 8  lipca wiadome były  ogólne cyfry 
zapisów: w Budzie 1 3 ,0 5 0 .1 9 0  z ł r . ; w Linz 
3 ,1 0 4 ,0 6 0 , w Gradcu 2 ,7 1 7 ,5 2 5 , w Celowcu 
5 0 9 ,9 1 0 ,  w L ublaue 7 6 9 ,8 4 0 , w Bernie 
5 ,1 4 5 ,5 3 9 , w Opawie 1 ,9 0 6 ,7 4 0 , w Teme- 
szw arze 4 0 2 ,1 9 0 ,  u e Lwowie 1 ,0 8 8 ,9 7 0 , 
w K rakow ie 1 4 3 ,8 8 0  ( /  tych gmina 5 0 ,0 0 0  złr.Y  
w Innsbruku 2 ,2 9 7 ,1 8 9 , w  Tryeście 7 ,9 0 4 ,8 9 0  
w M edyolanie do w ieczora d. 27go 1 ,2 6 8 ,4 1 0 , 
w P radze po dzień 3 0  b. m. 4 ,1 0 9 ,6 5 0  z łr . 
W  ogóle raporta tyczące się zapisów na po­
życzkę tak są porozrzucane, i e  niemożna się 
z nich przekonać o wysokości dotychczas za ­
pewnionej pożyczki. Z daje s ię , że w  dniu 2 8  
zapisy w ynosiły już przeszło 1 0 0  milionów, jeźli 
nie znacznie więcej.

— G a zeta  Augsburgska  donosi z W erony d. 
2 4 g o , iż fmpor. hr. Nobili przydzielony do oso­
by je ie r a ła  gubernatora, u d a ł się poprzedniej 
nocy do Parmy w tow arzystw ie urzędników 
śledczych. W edług  najśw ieższych telegrafi­
cznych doniesień, panuje zupełna spokojność, 
dla utrw alenia jej w szakże, w ysłano tam nowy 
oddział wojska cesarskiego.

— W e czw artek spodzie wany w W iedniu Król 
Portugalski z bratem swoim księciem Oporto.

— Hr. Bzcciochi w yjechał jeszcze w sobotę 
do Tryestu, gdzie ma wsiąść na statek i udać się 
do Konstantynopola. Gaz. K rzy io w a  najmocniej 
zaprzecza, aby pobyt hr. Bzcciochi w Wiedniu 
miał mieć cele polityczne, a lubo tenże m iał u 
J. C. Mości posłuchanie, wszelako nie doręczył 
jak  utrzym ywano listu od Cesarza Napoleona.

Czytamy w Koresp. A u str . P iszą nam 
z prywatnego ź ró d ła  z Bukaresztu pod dniem 
2 5  lipca: Jen . adj. C esarza Jmci rosyjskiego 
jen. A dlerberg przyby ł tu wczoraj i bezzw ło­
cznie u d s ł się do księcia Gorczakowa, któremu 
zapewne w ażne m usiał wręczyć polecenia dw o­
ru rosyjskiego. Przypisują onym charakter po­
kojowy i łą c z ą  z tą okolicznością tyle razy  już 
wzmiankowaną ewakuncyę Księ«tw. W  obec 
(ej pocieszającej n td z ie i, obudzą się z drugiej 
strony obaw a, że książę Gorczskow m iał był 
niedawno otrzymać rozkazy, aby wszelkiemi 
siłam i, jakie ma do rozrządzenia, w y p arł T ur­
ków za Dunaj. W  ogóle w ruchach wojsk je­
dnych i drugich nasta ła  cisza. Turcy oszańco- 
w?Ji się w Słobodzie i zdaje s ię , że również 
nienp,ślą rozpoczynać kroków zaczepnych, tak 
j t k  i Rosyanie. D j S latyny w ysłano na wzmo­
cnienie tamecznego stanowiska kilka batalionów 
wojska.

T u r c y a.
Baszybozuków w W arnie wcielono zupełnie 

o w o jsk  za ch o d n ich  i dano im o rg a n iza to ró w  
francuskich i angielskich. Z a p isa n i są  oni kon­
traktowo przez komendantów w o jsk  zachodnich, 
jako żołnierze zaciężni i pobierać zaczęli p ła ­
cę z kasa angielskich i francuskich po 1%  fran­
ka na g łow ę dziennie. Na oficerów dano im E u ­
ropejczyków i spodziew ają s ię , że w parę mie­
sięcy da s 'ę  z nich uorganizować wyborne w oj­
sko. W W arnie i Szurali staw iają telegrafy. — 
W edług  listów z Szumli z 19go lip ca , wydano 
rozkazy do wojsk stojących w 8-milowym pro­
mieniu, aby się mianj w gotowości do wymar­
szu ni» unaj z* pierwszym danym znakiem.

L, ®*gazyny poczęto ju ż  stamtąd w y- 
0 S y lis try i, a tw ierdza ta ma być na 

owo zaopatrzona w żyw ność na trzy miesiące. 
vv połowie sierpnia spodziew ają się przybycia 
1- u łtana do Szumli i poczyniono już w tej mie­
rze przygotowania. Sułtanow i tow arzyszyć mają 
losłow ie zagraniczni i ministrowie.

Księstwa Naddunajskie.
C. 7j. Cor. donosi następne rozrzucone no­

winy z Księstw  Naddunajskich. W  Bukareszcie 
odbyto u wielu bojarów rew izye domowe, opie­
czętowano i położono areszt na papiery, doku­
mentu, książki, pieniądze i kosztowności, i w y­
dano na to wszystko kw ity z tą klauzulą, iż po 
upływ ie 6  miesięcy, strony zg łaszać  się mogą 
po odbiór swojej w łasności.—Ja k  dalece krw a- 
wemi były  ostatnie walki pod Dżjurdżewe® 
w dniach 7m i 8m lipca, dowodem tego, iż od 
: Ogo do 23go  t. m. zwieziono do Bukaresztu 
przeszło  8 0 0  rannych, a w Kalagereni urzą­
dzają lazaret na 5 0 0  łó żek .—Z rozkazu w yż­
szego odbyto w Bukareszcie 20go lipca we 
wszystkich kościołach greckich nabożeństwo ża­
łobne za poległych w tej wojnie Rosyan. Ta­
kież nabożeństwo odprawiane było po w szyst­
kich miejscach w K sięstwach i w Uosyi, i cc 
miesiąc ma być odprawiane aż  do skończeni* 
wojny. Z  wiadomości otrzymanych w  Wiedniu 
a które dochodzą do 26go, okazuje s ię , iż ks- 
Gorczaków wzmacnia sw oją pozycyę pod F ra ­
teszti , tak jak gdyby nie m yślał bynajmniej o 
"wakuacyi Księstw , 0 której tyle znów mówią. 
'« r c y  znów fortyfikują Dżjurdżewo i drogę wio- 
rosv- ?®n*d Dun*ie.m do Oltenicy. Rekonesanse 
wisk* * Podsus^®j^ SI‘q codziennie pod stano- 
invch f eckie> * a a wsze przychodzi do dro- 
lilku 1..0 rczek w których po obu stronach po
wnił d e p u t a t *  If om®nda“t Dżi “^ e w a  zape- 
mtasto tn mieszkańców tego m iasta, iż
rodzin ie k t ó r a b ^ ® . w a l k i ’ .,e « f  k a ż d *’

wninv 10 z*m,e rza ła  przenieść się n*
C p . t n p ^ t a n f  n n m ta a  8 Z C zu k u  ’ P ^ y r z e c z o n o  bez­
p ł a t n e  tam p o m ie s z c z e n ie .  Z Galaczu donoszą

pod dniem 2 2  lipca, iż pod K alaraszem  wojska 
wciąż się gromadzą. Pod Obileszti zak łada ją  
obóz na 5 0 0 0  ludzi. W  d. 21 t. m. forteczki 
w Dobruczy by ły  jeszcze w rękach Rosyan

Kronika miejscowa i xagraniczna.
K rak ó w  d. 2 sierpnia. W  d. I b .  m. um arła  p. J ó ­

zefa z Stażewskich G rabow ska, żona znanego historyka 
p. Ambrożego Grabowskiego.

Ponieważ tu i owdzie obiegają pogłoski o pojawieniu 
się cholery, przeto nadm ienić w ypada, że cała środkowa 
E uropa dotychczas wolną j est od tśj  choroby. Cholera 
grasować zaczyna w południowych portach francuzkich, 
w G enui, w portach tureckich , m iędzy wojskami na W scho­
dzie, na flotach połączonych na B a łtyku , a w Petersburgu  
ju ż  od dawna, najmocmćj zaś panuje w Ameryce. N a  j e ­
dnym z okrętów, który w pierw szych dniach lipca w ypły­
n ą ł do Ameryki z L iverpoolu, um arło w ciągu tygodnia 
40  podróżnych, tak iż okręt zmuszony by ł wrócić do 
Anglii. W  ogóle choroba m orska zdaje się najmocnićj 
sprzyjać rozwijaniu się cholery.

—  W edług  najnowszego szem atyzm u, wydanego w d.
1 lipca r. b., armia austryacka liczy 6 m arszałków  pol­
nych (arcyksiążę J a n , hr. R adecki, baron W im pifen, 
książę W i n d i s c b g r S tz ,  hr. N ugent i książę Paskiew icz); 
24 jenerałów  artyleryi i jenerałów  jazdy  w służbie, a 28 
nie w służbie; 122  m arszałków polnych poruczników w słu ­
żbie, 4 tymczasowo z em erytów powołanych, a 87 nie 
będących w służbie; jenerał-m ajorów  145  w służbie, 8 
tymczasowo powołanych, a  1 1 9  wyszłych ju ż  ze służby. 
W ojskowy order M aryi T eresy , k tórego W . M istrzem  
je s t  sam Cesarz, liczy 4 w ielkie w stęgi (arcyksiążę Jan , 
hr. R adeck i, książę W indischgratz , książę Paskiew icz); 
13 komandorów, fz  obcych k ró l w irtem bergsk i, jen e ra ­
łowie rosyjscy O sterm ann, T o łs to i, L oders i jen . neapo- 
litaóski F ilan g ie ri); 12 9 kaw alerów  (m iędzy tem i jen e ­
rałow ie rosyjscy książę Gorczaków, książę W orońców, 
Paniutyn i Grotenhjelm , jen . serbski K niczanin , angiel­
scy lord W estm oreland, T itzerv i-S om m erse t dziś lord 
R aglan , adm irał sir Charles N ap ier).

—  M iędzy Piemontem i wyspami K orsyką i Sardynią 
zakładają  teraz drut telegraficzny. D ługość onego wy­
nosi IGO kilometrów, ciężkość 8 0 0  beczek ( I G ,0 0 0  cent.) 
i chociaż zwinięty, zajął on cały spód o k rę tu , na którym  
przywieziony został do Spezia. D ru t ten  sk łada się z 6 
drutów  telegraficznych, z k tórych każdy osobno owinięty 
w powłokę z gutta  perch i, a potćm wszystkie razem  o- 
kręcone sześciorakim drutem  żelaznym , tak  iż cały tak  
przyrządzony drut m a formę powrozu. W ierzchnia  ta  po­
w łoka druciana nie je s t  ani galwanizowaną ja k  w te le ­
grafie między Dovrem i Calais, ani cynowaną ja k  w O sten­
dzie, ale owszem najlepszą ochroną będzie pierw sze jeg o  
ordzewienie, gdy rdzę pokryje m iałki ja k  pył piasek m or­
ski i utworzy skorupę, którćj woda m orska nic szkodzić 
nie będzie. G dyby d ru t m iał się w czasie odwijania zer­
wać, wtedy ig ły  magnesowe k tórych je s t  6 w po 'ączeniu  
z nim , wskażą miejsce uszkodzenia i zaraz na okręcie 
d ru t naprawionym być może.

—  W  Havre naładowano 500 centnarów  palonój ka ­
wy dla arm ii wschodnićj. Część tego ładunku przybyła 
ju ż  do W arny. Osobliwa to  rzecz, i i  wschodni ten  a r ­
tyku ł tak  dalece rozpowszechniony w T urcy  i ,  sprow adza­
nym bywa z Zachodu.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
Wiedeń. K ursa telegraficzne, z  dnia 2go sierpnia: —  

Metaliki 5 -procent. 8 s y 8. _ _  Metaliki| 4% -proc. 7SV4. 
Metaliki 4-pr. 6 5 % . —  4 -pr. z 1850  r. 9 2 .—  2% -pr. 
4 8 V i6 -—  1_Pr- 19 U  z  c*ągn.—  z 183 0  r. 2 5 0 , 3 0 2 .—  
Augsburg 1 2 4 % . —  Londyn 12 kr. 11. —  Paryż 14GVa- 
Akcye Bankowe 1 2 5 5 .—  Akcye kol. żel. półn. —  Fer-
dyn----------  Pożyczka z r. 1851  lit. A .  ., B . —
Ost-Donau Dampfsch.— .

Kurs krakowski 2 sierp. Banknoty austr. i .  88 %  
płacą 8 8 % . —  Pruski kurant żąd. l i o  płacą 109 . —  
Ruble sr. nowe żąd. 1 0 2 %  płacą 1 0 2 . —  Cwancygery
nowe żąd. 112 pł. 1 1 1  Cwancygery stare żąd. 112
pł. U l . — Imperyały ż. 3 5 %  4, pł. 3 5 .—  Dukaty austr.

hol. ż. 2 0 %  pł. 2 O% . —  2 O-franki ż. 3 4 %  pł. 3 4 % . 
Listy zast. poi. żąd. 98 płacą 97% . —  Listy zast. gal. 
żąd. 9 3 %  pł. 93 %.

Kurs lw ow ski d. 28go  lipca. Dukat holend. 5 złr. 
kr. 4 5 . —  Dukat ces. 5 złr. 51 kr, —  Półimperyał ros. 
1 0 złr. 4 kr. —  Rubel ros. 1 złr. 5 6 %  kr. —  Talar pru- 
ski 1 złr. 52 kr. —  Polski kurant i  pięciozłotówka 1 r ł j  
25 /a k r .—  Kurs list. zast. w gal stan. Instytucie kredy­
towym: Kupiono prócz kuponów 100  po złr. —  kr. —

r»"iko o ~ > 8przedan° 100  P° z h - —  *■  —  —  Dawano
Ż4d- o  22 1^- —

W ł V 7 0 * d' 1s °  sierpnia. Metaliki 8 3 % .
Nowa pożyczka 7 3. _  A kcye B a n k u  wiedeó. 125 7. -
Akcye kolei Żelazn, półn. 1 6 9 % . —  A gio od złota 2 9
od srebra 2 3 % . —  Oblig. uwoln. grunt. 7 9 % . _  Nowa
pożyczka 1 8 5 4  r. 8 7 % .

Kurs w rocław ski z dnia 31 go lipca.—  Banknoty
austr. 8 1 % 2 i .  —  Banknoty poi. 9 1 “ %  ż. —  Listy zast.
polskie dawne 9 O %  d. —  nowe —  d. —  Listy zast. pozn.
10 1 * %  ż. —  dto. 5 %  - proc. 92 %  d. —  Kolćj Krak.
gór. Śzląska. 83 %  ż.

Przegląd Polityczny.

Przyjechali od d. Igo do 2go sierpnia.
H OTEL POLLERA. Piery Antoni z Wiednia. Ilim ie  

Sebastyan c. k. oficer z Tarnopola. Ziegler Fryderyk c. k. 
kapitan z Lipowca. Kretschmer Karol August urzędnik 
pruski z Prus. Morawski Konstanty właśc. dóbr, Moraw­
ska Malwina właśc. dóbr, Pćlisfon Eliza ze Lwowa.

H O T E L  SA SK I. Baron Lewartowski Józef posiadacz 
dóbr z Dobrociesza. Karol W irth kassyer z córką i sy­
nem, Stawarski Ignacy dyrektor gimn., Hamerski Ed­
ward prof, gimn., May Andrzćj prof. gimn. z Sącza.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
CENY ZBOZA 

na Targowicy yu ilicnnej w  Kleparxu fr a y  Krakowit 
w traech gatunkach praktykowane, w  mon. konto.

W  KRAKOWIE  
dnia 1 aiorpnia 1854 ro k u

LOatunek.ll III. Uatun.

Korzeo pszonioy zimowej 
„ żyta  starego
„ żyta  nowego
„ Jęczmienia .
n ®wsa . . . ,
» groohu
u Jag ie ł .
» rzepaku sim ow ego
» „ le tn ie g o . . .
* f a s o l i .........................
» groohu tyosn. . . . 

M urka now. ziemniaków  
Para m łodyoh gęsi . . . .  
Para m łodyoh kaczek . .
Kopa ogórk ów ......................
Cetnar s ia n a .........................

» s łom y „ . .
»a r . spir. z op łatą  na 90°/.

» okow ity „ na 80°/, 
n szum ówki „ na 52°/,
„ m asła  ozystego  . . .

Kopa jaj k u r z y c h ..............
Drożdży wan. z piwa mar. j— 
M-* * i> dubeltów. . 1
Miarka k aszy  kukurudzanćj 

» k aszy  Jęozmiennój
» ozystooh ...............
» P zzen n ój..............
» P orłow óJ..............
n tatarozanćj oałój

„ .................
u z pod krupek miarka — 

Penoakn m ia r k a ......................—

Uatuoek
| od || do ii od || do od || do 

j|z r  |k rjjz r|k r || zł|kri|i71kF|E7ikF |U H r,
od || do

14:15:15
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Depesze telegraficzne.
Kor. A u strya cka  otrzymała depesze z 28go i 

29go lipca z Bukaresztu, z których pismo to podaja 
następne wiary godne wyjątki:

Dnia 27go Rosyanie opuścili Frateszti, które na­
tychmiast przez Turków zajęte zostało. Rosyanie 
pośpiesznym marszem cofają się do Żeławy, gdzie 
mają 2 dni pozostać, a ominąwszy na boku Buka­
reszt, maszerować przez Popsszti do Obiloszti. Ar­
tylerya, pociągi i wszystkie pakunki tą samą posu­
w a ją  się drogą. Wydano rozkazy, aby po dzień 29ty 
wieczór szpitale Bukaresztskie opróżnione zostały 
Oltenicę opuszczono w nocy z 27go na 28my. Przy 
odejściu Rosyanie spalili most, tudzież łodzie i fa- 
szyny. Turcy obsadzili jedną z wysp naprzeciw Ka- 
laraszu i lakową ufortyfikowali.

Dnia 28go rano Rosyanie opuścili Kalugereni a u 
godz. lój w południe, czoło ich kolumn stanęło 
w Zeławie. Cała armia rosyjska licząca podobno 
7 0 ,0 0 0  Jud zi, m ia ła  być rozłożoną tegoż jeszcze 
wieczora między Ardżysem i Sudarem. Na trzech ró­
wnoległych gościńcach posuwała się artylerya no 
wózki, pociągi, szpitale i t. d. w pośpiesznym no- 
chodzie i me przerwaną koleją ku Seretowi. Unał 
32 stopni i trudy marszu wycieńczyły w ojsko tak da
dtifń i ?  p * n 1mUS,afo P°r« dr>iówek odbyć. p 0 dzień 31 lipca Bukareszt zupełnie ma być onns,,-™
ny. Baron Bndberg zamierzał opuścić Bukareszt d" 
30go wieczór i udać się do Fokszan

B u k n r e s z 127 lipca. ( P ressa ). Cała armia rosyj­
ska cofa się z pod Frateszti w wielkim pośpiechu ku Bu­
karesztowi, ścigana przez Turków pod osobistą ko­
mendą Omera paszy. Panuje tu w mieście okropny 
popłoch. ( P ressa  podając tę depesze piszę: Jak­
kolwiek zadziwiającą jest ta wiadomość na pierwszy 
rzut oka, wszakże depesza K orespondencyi A u s try -  
a ck ie j z 26go podobieństwo tego wypadku przy­
puszcza, mówi ona bowiem, źe Frateszti ma być 
ewakuowane bezzwłocznie. P ressa  dalój tłumaczy 
sobie ten wypadek ową bitwą, o ktdrój tylko po­
dały wiadomość F rem d en b la tt i ona.

B u k a r e s z t  28 lipca. ( F rem denblatt). Armia 
rosyjska około 1 0 0 ,0 0 0  licząca opuściła obóz pod 
Frateszti i cofa się ku Bukaresztowi. Ofioerowie ro­
syjscy mówią, że wojska cesarsko-austryackie pójdą 
do Wołoszozyzny. Kilka tysięoy wozów z amuni- 
cyą i żywnością wyszło stad dzisiejszej nocy.

S z t o k o l m  26 lipca. ( Hamb. Cor.). Wczoraj 
po południu słyszano przy wejściu do przystani De- 
gerby w kierunku północno-wschodnim od Sóder- 
arms Baake, silną kanonadę Dotychczas nieotrzy- 
mano z tamtąd urzędowego rapotru.

Z pewnego ź r ó d ł a  donosi ^ d e r e r ,  *e na ra­
dzie wojennej rosyjsk^j aa Dunajem 25 lipca po­
stanowiono, Bukareaz ą przestrzeń nad Ardźi- 
sem opuścić,, i T o m icę  ku linii Fok-
szan, Braiły • równa n’,  00 ewakuacyi oałój
Wołoszczyzny « J  rJwna. Główną przyczyną po-

wi:otu. ma być ni«n ne*.° płanu ksi«cia Pa" skiewic*^, Powodzenie ostatnich operacyj

j  drosa ladm» • nades,ła wiadomość do Wie-
2 5  odwołany lł  m« « « łe k  Saint-Arnaud zo-
- tc iu u m  at Podobno w skutku nieporozumień

ma
z księciem n  ’ i SKuUlu niePoroZ"«
jeden z WV4 elP .Ie0nem- , MieJgC0 je^0 “ Stąpić 

W Azvi ir jenerałów armii Wschodniej, 
kroki 7 0 Kurs*7d Pasza CGuyon) rozpoczynać ma
d°P0W0ie T 6/  P irt9 SP°p T W? Si?’ Ż° Pe:Sya j0jn ^ 0*6. Floty stoją w Balczyku.

Z Magistrotu miasta K ra k o w a .
Delegowani Obywatele: Radaoa i Referent. kom. Targ

M. Statoweki. Danek. TeofU VTetper,
A. Kochanowski. Siermonfowtki Adjankt

. . l u . y  BlUją W DMICZyKU.
_ ,J. P°wodu późnego nadejścia pociągu kolei żela- 

nie wydano nam dziś na poczcie ani listów  
aiU też poczty berlińskiej, brukselskiej i francuzkiój.



4 CZAS z Czwartku 3 Sierpnia 1854.

(7i6) O głoszenie. O-3)
[7 640]. Ze strony c. k. rządu krajowego podaje się do 

powszechnćj wiadomości, jako według uwiadomienie c- k. 
Konsulatu jeneralnego w Warszawie z dnia l8 g o  lipce 
1854 do 1. 2118 bio'ro Inspektora statków, z Folkowa 
przeniesione zostanie temi dniami na ulicę P°d
liczbą domu 25 74 , w któróm wedlog porządku żeglugi, 
statki wszelkiego rodzaju do Warszawy wpływające o- 
świadczać się muszą.

Flisacy zaniedbujący z j a k ie jk o lw ie k  bądź przyczyny 
statki swoje przy owym biórze lądować i tamże się de­
klarować, będą jako defraudanci uważani i według istnie­
jących przepisów karani.

Od c. k. Rządu krajowego.
Kraków na dniu 24. lipca 1854.

C. k. Prezydent krajowy 
Franciszek hrabia Mercąndin.

Kundmachuiig.
Von Seite der k. k. Landesregierung wird fiber Eróff- 

nung des k. k. Sster. General - Consulats zu Warschau 
von I8 ten  Ju li 1854 Z. 2118 zur allgemeinen Kennt- 
niss gebracht, dass die Kanzlei des Schaluppen - Inspek­
tora zu W arschau, bei welcher nach den Bestimmungen 
der fór die Weichsel festgesetzten Flóssordnung alle Schiffe, 
die Warschau berfihren, sich zu melden haben, von Pol- 
ków nach der Fischer-Strasse (ulica Rybacka) sub H. N. 
2 5 74 dieser Tage verlegt werden wird.

Jene Schiffer, welche aus was immer far einem Grunde 
unterlassen bei der obigen Kanzlei anzuhalten und sich 
zu m elden, werden ais Defraudanten angesehen und ais 
solche behandelt werden.

Von der k. k. Landes-łtegierung.
Krakau 2 4ten Ju li 1854.

Der k. k. Landes-Prttsident 
Franz Graf Mercąndin.

am 17 ten August 1854 eine Lizitation abgehalten wer­
den w ird, ais:

A. Fiir W ieliczka:
280 K lafter trockenes kiefernes Scheiterbrennholz.

3000 Stack buchene 2° lange, 10” breite 2 ” dicke 
gesaumte Gestange.

200 StQck buchene Huntsstege, 5 ’ lang , 5 ” im 
Quadrate bezimmert.

1 0 0 0  Stack tannene behauene L a tte n , 3 0 la n g > am 
obern  E nde 2 * ^ ” b re it und l 1/®” dick, am 
untern  E nde 3 y a bis 4 ” b re it und 2 */j”  dick.

4 0 0 0  S tack  tannene 3°  lange, 1 2 ” b reite , 1 ” dicke ®
g e s a u m te ..................... a •  a • a a • *

800 Stttck tannene 3° „ 12” r> 77 09
g e s a u m te ..................... • • • . • * O

<a-t
300 Stttck tannene 3° „ 12” 77 2" 77 Pś

g e s a u m te ..................... . . . a . a •  *

250 Stuck tannene 3° „ 12” 77 3 ” 77 G

g e s a u m te ..................... •  •  • .* , a «
O

400 Stttck kieferne 3° „ 12” 77 3 ” 77
•4*

09

g e s a u m te ..................... •  •  • • •  • •  * O

20 Stttck eichene 3° “ 12” 77 2” 77 «4-t
g e s ttu m te ..................... .  .  . a . • • * P*

2000 Schock Dachschindeln und

N 3731. (709-3)W ezwanie Edyktaliie.
CESARSKO-KRÓL. TRYBUNAŁ 

Wielkiego K sięstw a Krakowskiego.
Na skutek wniesionego żądania przes p. Feliksa Stroieo- 

kiogo, pełnomocnika p. Maryanny LipczyńtkióJ właścicielki 
dóbr karni owa. która stósownie do Reskryptu WysokićJ 
0. k. Komisyi MinisteryalnćJ IndemnizaoyJnćj z dnia 28 mar­
ca r. b. Nro  ̂3 i a na raohunek kapitału indemniiaoyjncgo po­
wyższych dóor dotyczącego, ma sobie przyznany kapitał 
forsznsowy złr. 49a0 m. k. s  procentem rocznym w kwocie 
349 złr. m. k . , i który to kapitał indemnizaoyjny Re- 
zolucyą o. k. Trybunału e dnia 27 kwietnia r. b. Nro 3264 
w ponądkn §. 2 Najw. Patontu z dnia 8 listopada 1853 r. 
odgrnntu dóbr Knrniowa hipotecznie oddzielonym już został,— 
e. k. Trybunał postępując w duchu § § . 7 , 8 i 9go Najw. 
Patentu wyżej wzmiankowanego, wzywa wszystkich prawa 
rzeczowe do wymienionych dóbr mającyoh, ażeby w  termi­
nie dni 60, a najpóźnićj po diień 28 września 1864 r. z pra­
wami swemi do c. k. Trybunału W . Księstwa Krakowskiego 
pod rygorom skutków prawnych S§m i 13 i 21 raeosonego 
Najw Patentu przowidzianych zgłosili się, i zgłoszenia swo
w zastósowaniu się do SŚ- U  * 13 *e* o i »ftn,eS° p*‘entu 
uczynili.

Osnowa powolsnyob w ylej S§ . Jest następująca:
§. I I . Zgłoszenie może byd nesynione ustnie lub na piśmie, 

obejmować powinno: 
ą) dokładne wymienienie imienia i nazwiska, tudzież za­

mieszkania (numer domu) zgłaszającego s ię , albo też 
Jego pełnomoonika, który w urzędową i według prze­
pisów ustawy zdziałaną plenipotenoyę zaopatrzonym być 
powinien;

i )  ilość żądanćj wierzytelności hipotecznćj, tak co do ka­
pitału Jako też zaległych procentów, o ile prooentom tym 
słoży  równe prawo bezpieczeństwa hipotecznego, jak i 
kapitałowi;

c)  wymienienie pozycyi hipotecznćj prodnkowanćj w ierzy­
telności; — nareszcie 

i j  jeżeli produkujący zamieszkałym Jest poza granicą Jn- 
ryzdykoyi sądu przed którym odbywa się postępowanie, 
wymienienie osoby w tejże Juryzdykoyi zamieszkałćj i do 
cdbierania sądowych rozporządzeń umooowanćj,— w ra­
sie bowioro przeciwnym rozporządzenia te prodokującomu 
przez pooztę, z takim samym prawnym skutkiem Jak 
gdyby mu do rąk własnych wręczone były, przesłaneby 
być musiały.

g , 12. Produkoye czynione w imienia bezwłasnowolnych, 
tudzież W imieniu gmin lub innych korporaoyj, w imieniu fun­
duszów zostsjących pod administracją Inb kontrolą publi- 
ezną; w imienin wreszcie fldei kommissów itp. dopełnione 
być winny przez właściwych zastępców i organa, jakie w e ­
dług szczególnych obowiąznjąoyoh ustaw istnieją.

§. 13. Kto w przepisanym terminie nie zgłosi się z pro- I 
dnkcyą, będzie uważany t»k jak gdyby na przeniesienie swo­
jej wierzytelności na kapitał indemnizaoyjny w przypadają­
cej na niego kolei zezwolił. Niezgła«iająoy się taki niębę- 
dzie więcćj słuchanym i ulegnie skutkom które w §. 21 na 
niestawającyoh na terminie zawezwanych hipoteoznych w ie­
rzycieli są postanowione. .razi.9. sPoru co do należności 
nieprodukowanej wierzytelności, albo też co do JeJ pozycyi 
hipotceznćj, zastósowane będą przepisy 3ę j 3g j 0 n rJw. 
Patentu.

S- 21. Jeżeli wierzyoiel należy®1® wezwany niestawi s ię , 
ani osobiście ani przez pełnomocnika, naówczas będzie tak 
uważanym Jak gdyby na przeniesienio swćj wierzytelnośoi na
kapitał indemnizaoyjny, w kolei z pierwszeństwa hipotecz­
nego wynikający, wyraźnie zezwolił.

g . 27. Wierzyciel taki trapi próoz tego prawo wnoszenia 
obron, lub użycia Jakiego środka prawnego przeciw okładom 
przez strony stawająoo w duchu S.5go Patentu z daia23 wrze­
śnia 1850 roku zawartym, pod warunkiem, ż® wierzy tal- 
ność Jego w kolei pierwszeństwa hipotecznego na kapitał 
indemaizacyjny przeniesioną, albo te i według przepisu g. 
27go na gruncie zabezpieczoną zostanie.

W razie sporu o rzeczywiauAd wierzytelncśoi, •R’O o Jej 
hipoteczną pozycyą> P°*ląpi sobie wedle przepisów SS- 
3 7 ,i 38.

Środki prawne mające na eelu usprawiedliwienie niesta­
wiennictwa na audyencyi, nie mają miej , oa 

Kraków dnia 19go lip®* *B&4-
Sędzia Prezydojąey. A. K a ,Wa c k i.

Sekretarz , W . P ł o a o * y ^ ,  k ;

M u n d m a c l i u n ^
[N. 3030 .] F ar die k. k. Salincn in Wieliczka und 

Bochnia, dann fur das k. k. Schwefelwerk in SZWosjo_
wice sind im VerwaltungS-Jahre 1 8 5 5  nachstehende Ma- 
terialien erforderlich, wegen dereń Lieferung von der 
k. k. B e r g - Salinen- und F o rs t - Direktion zu Wieliczka

77 12” 77 3” 77
O

s a n ,  . a  •

77 12” 77 2” 77 1
, , e n # a .  • • * U

77
17/ 37 

/18 77
77 <x>

# , • a a 4-5

77 12” 77 1 V*” 77
4-1

# . a a • # .  • •  '
Ci

77 12” 77 1” 77
u

w

3 500 Stfick birkene Ruthenbesen.
B. Fiir Bochnia:

40 Klafter trockenes kiefernes Scheiterbrennholz. 
150 Stock kieferne 3° lange, 12” breite 3 ” dicke ®

g e s ttu m te ...............................................................
30 Stack tannene 3° 

gesaumte . . .
110 Stttck tannene 3° 

gesaumte . . .
2 0 Stack tannene 4 u 

gesaumte . . .
280 Stttęk tannene 3° 

gesaumte . . .
54 0 StOck tannene 3° 

gesaumte . , .
1000 StOck buchene 2° lange 8” breite 2 ” dicke ge- 

sttumte Gestange.
8 90 Stack Schwartlinge 8° lange 10 ” breite 1 Va”

dick auf der einen Seite besag t, auf der an- 
dern Seite behaut.

190 Stack geschnittene Latten 3° lang, 2 Y j” breit, 
1 Va ” dick.

8 0 Stack 7° lange Dachrinnen.
150 „ Mannsfahrten.
200 „ Wasserkannen.
15 0 „ Mulden.

7 0 StOck Salzvierteln.
90 „ beschlagene Schaufeln,

100 „ unbeschlagene „
60 „ Mistgabeln.
10 „ halzerne Rechen.
10 „ W  agenkorbe.

llOOOOO „ buchene F&sserkeilchen.
1840 ,, Kehrbesen.
1060 Schock Dachschindeln und

30 StQck unbeschlagenę Schubkarren.
C. Fiir Swoszowice:

5 0 Klafter trockenes kiefernes Scheiterbrennholz.
9 00 Stttck tannene geschnittene fla tte n  3° lang, am

dannen Ende 8” breit und 4 ” dick.
4000 Stttck tannene gesaumte M arktbretter 1 ' / a° lang, 

12 -14” breit, 1/a” dick.
100 Stttck tannene geschnittene Latten 3° lang, 3” 

breit, 2” dick.
1500 Stttck kieferne Schwartlinge 3° lang, 10” breit 

2” dick.
2 500 Stttck tannene Schwartlinge 3 n lang, 10” breit, 

2” dick.
1000 Stttck tannene gesaumte Gestttngbrettęr 2 0 lang, 

10” breit, 2 ” dick.
60 Stttck tannene 3° lange 12” br. 1 */„” dicke -g &

150 ' „ „ 3 °  „ 1 2 ” 1 V4” w 5  3
250 „ „ 3° „ 12” „ 1” „
400  Schock Dachschindeln 2 6” lang, 3 -4” breit, ł/a ” 

dick.
7 0 Schock Fassbóden 19 */2 Zoll im Durchmesser.

800 „ gespaltene Fasstaufeln 3 8 ” lang, 3 -4”
breit, 1/ i "  dick.

9 00 Schock Fassreifen 7 8” lang, 3/4” dick.
2 00 Stttck tannene Bauholzstttmme Kleinmass 6 " lang, 

am obern Ende 7” dick.
800 Stttck tannene Sparren 5° lang, am obern Ende 

4” dick und
2 00 Stttck kieferne Sparren 7° lang, am obern Ende 

5” dick.
Lieferungslustige werden hievon mit dem. verstttndigt, 

dass sie hierauf versiegelte, von Aussen m it dem W orte 
,, Lieferungsanbot “ bezeichnete O fferte, welche mit dem 
zfir  Sicherstellung des Antrages erforderlichen zehnper- 
zęntigen Reugelde zu versehen sind, in der k. k. Berg- 
Salinen- und Forst - Directions - Kanzlei in Wieliczka bis 
zum 17ten August 1854 um 12 Uhr bei dem Herrn 
Amtsregistrator einbringen kónnen, wo die Lizitations- 
und beziehungsweise Lieferungs-Bedingnisse, denen sich 
jeder Offerent genau unterziehen muss, wahrend den ge- 
wóhnlichen Amtsstunden einzusehen sind.

Yon der k. k. Berg-Salinen- und Forst-Direction. 
Wieliczka am 2 0ten Ju li 1854 . (7 1 8 -1 -3 )

Fttsser26.000 stttck grosse
56.000 „ kleine

und an zugerichteten Fttsser Materialien:
146  Schock Taufeln
140

1630
980 

dann 210
180

2 0 0 0
2000

zu grossen F&sjern.

zu kleinen Fassern.

Bóden 
Reifen und 
Speerstttcke 
Taufeln 
Bóden 
Reifen und 
Sperrstttcke

Die oben ausgedrttckte Anzahl Fttsser wird bęi dereń 
Forderung und Spedition im gepackten Zustande auszu- 
bessern sein.

Diejenigen, welche diese Lieferung zu unternehmen 
wttnschen, haben ihre auf klassenmttssigen Stempelbogen 
ausgefertigten gesiegelten Offerte langstens bis 17 ten Au­
gust 1. J .  Mittags zu Handen des k. k. Direktions - R e­
gistrators zu ttberreichen und hierin anzugeben:

a) den Lieferungs-Gegenstand
b) den Preis (m it Ziffern und W orten) um welchen 

ein fertiges grosses und kleines F ass , ein Schock

I n s e p a t y .
(7i5) W  krotce wyjdzie 0-3)
NOWA METODA OLLENDORFA

czyli

nowy sposób nauczania czytać, pisać i mówić

u przeciągu sześciu miesięcy
przetłumaczona

dla uiytku polskiej młodzieży na język polski
p r z  ez

Celestyna Vuilleumier 
nauczyciela języka francuskiego w Krakowie.

Z pomiędzy wszystkich znanych metod nauczania języ­
ków, żadna dotąd nieodznaczyla się tak  pomyślnym skut­
k iem , jak  metoda O l l e n d o r f a ,  dziś powszechnie przy­
jęta w Anglii, Francyi, Włoszech, Hiszpanii i Niemczech; 
gdzie po większćj już części w publicznych jes t zaprowa- 

em „ „ w -  dzona szkołach. Wielokrotne jć j w krótkim przeciągu cza-

zugerichtetes Fiissermaterial und ein zur Fttsser Aus- 0 &  użyteczności. O I-
5 l e n d o t  prowadzony głownie tą  myślą, ie  nauka języka

nie na tóin się zasadza, ażeby rezonować o samych pra­
widłach, które i tak łatwo się zapominają, ale żeby w tym­
że języku swe myśli wyrażać t. j . mówić, pisać i tłum a­
czyć, przedsięwziął napisać grammatykę praktyczną, gdzie 
prawidła uczniowi tylko wskazywane bywają w miarę po­
stępu w ćwiczeniach praktycznych , zawartych w samych 
prawie pytaniach i stosownych odpowiedziach. Sposób taki 
jest bawiący, nie nudzi ucznia ani zbytnią ilością prawi­
deł, nie znużą jego pamięci, a to w sposób taki, że zaraz 
od pićrwszćj lekcyi uczeń poczyna rozmowę z nauczycie­
lem w języku obcym, równym krokiem postępując w czj’- 
taniu, mówieniu i tłumaczeniu. Prawidła zaś grammaty- 
czne następują jakby z niechcenia, jako objaśnienia z rze­
czy wypływające. Od pierwszych więc chwil poczyna uczeń 
poznawać mechaniczny skład i ducha języka i to mu też 
ułatwia dalszy postęp, a umysł w ciągtćm trzymany ocze­
kiwaniu, tóm łatwiój zajmuje się swoim przedmiotem, na­
bywając łatwości w mówieniu obcym językiem, która g łó­
wną jes t rzeczą, a którój według żadnćj innćj metody 
w tak krótkim czasie nabyć niepodobna.

Tłumacz mając na celu przysłużenie się młodzieży, pod­
ją ł  chętnie mozolną pracę a jeżeli Szanowni Rodzice i 
Nauczyciele raczą ocenić pożytki, jakie ztąd uczniowie 
niezawodnie odnieść m uszą, naówczas to uznanie uważać 
będzie za chlubną dla siebie nagrodę, połączoną z tóm 
wewnętrznóm przekonaniem, że w kraju , w którym żyje, 
pracą swoją położył zasługę.

besserung erforderlicher Arbeiter geliefert werden 
wird.

Diesem Offert muss das vorgeschriebene, in Ziffern und 
W orten, so wie rttcksichtlich der Geldsorte deutlich be­
zeichnete Reugeld mit 3 07 3 fl. CMze entweder in Ba­
rem oder in kassamttssigen Staatsschuldverschreibungen 
mit der Erklttrung beigelegt werden, dass sich Offerent 
den in der Kanzlei der k. k. B erg-Salinen und Forst 
Direction zu Wieliczka zur Einsicht vorliegende n&heren 
Bedingnissen dieser Verhandlung ohne Ausname unter- 
ziehe. Die Anbote kónnen aber auch abgesondert das ist:

a ) auf die Lieferung des zur Ęrzeugung der im Ein- 
gange bezifferten Anzahl Fasser erforderlichen rohen 
so wie des zu der Ausbesserung erforderlichen zu­
gerichteten Materials und

b) auf die betreffende Binderarbeit (d. i. Fttsser Er- 
zeugung und Fasser Ausbesserung) gestellt werden.

Ftir den Fali dieser abgesonderten Anbote wird der 
beilttufige einjtthrige Bedarf an Ffisser-Materialien betragen:

zu grossen | zu kleinen
Fttssern

S c h o c k
an rohen T aufeln ...................... 18,000
,, zugerichteten Taufeln . . . . 210
„ B odenstttcken.......................... . 2 ,600 5,600
„ fertigen B ó d e n ...................... 180
„ S p errs tf ick en ......................... 2,000
n R e i f e n ...................... ...  . . . 11,500
n buchenen K e ilc h e n ............... . 2 ,600 5,600

D ie  A n zah l d e r  h ie ra u s  zu  e rze u g e n d e n  n euen , so w ie 
d e r  au szu b essern d en  F a sse r  is t  im  E in g a n g e  d ie se r  K u n d - 
m achung ausgedrU ckt. D as  dem  O fferte  ttb e r  d ie  ab g e-
sonderte Lieferung beizulegende Vadium betrttgt: beztt- 
glieh der Fttsser-M aterial-Lieferung 1913 fl. CMze und 
bezttglich der Binderarbeit (Fttsser Ęrzeugung und Repa- 
ra tur) 1186 fl.

Dies wird mit dem Beisatze kundgemacht, dass etwai- 
gen nąchtrĄglichen Anboten keine Folgę gegeben wird.

Von der k. k. Berg-Salinen und Forst-Direction.
Wieliczka am 11 Ju li 1854.

(690) Ediktal-V orla dung. (3 )

Vbm Magistrate der k. Hauptstadt Krakau werden nach­
stehende im Jahre 1834 geborene Israeliten aufgefordert, 
sich binnen 6 Wochen auf den hiesigen Asscntplatz um 
so sicherer zu stellen, da hiesonst nach fruchtlosen Ver- 
streichen dieses Terrains ais Rekrutirungsflichtlinge be-

(563) Doktora liorcliardta o 3)
Cesarsko - Królewskie urzywilej. i aprobowane 

isroiiiHtyeziio-Iekarakie

KKAUTEB-

C7i®) K u n d m a c h u n g . (2.3)
Bei der k. k. Berg-Salinen- und Forst Direktion zu 

W ieliczka wird am 1 7 ten August 1854 eine Konkurenz 
Verhandlung wegen Sicherstellung des Bedarfs der W ie- 
liczkaer Saline an leeren Fttssern, dann den zu dereń 
Ausbesserung erforderlichen M aterialien und Arbeitern fQr 
die dreijtthrige Periode vom lten  A pril 1855 bis lezten 
Marz 1858 abgehalten werden.

Der beilttufige einjtthrige Bedarf an fertigen Fassern 
bętrttgt:

P. N. 1. Schauman Jakób Kalman H. N. 7 9 Gde VI.
77 2 . Bonard Nachem 46 X I.
77 3. Braun Isser

77 13 77 VI.
77 4. Luntz Markus 77 2 77 VI.
77 5. H autner Jonas

77 125 7) VI.
77 6 . Plesner Abraham 77 34 7} X I.
77 7. Orgler Chim Salamon 77 128 77 X.
77 8. Metzner Abraham Moses 77 75 77 VI.
77 9. Walamau Schaja Juda 77 67 77 VI.
77 1 0 . Weinreich v .  W einreb Cheim 77 109 77 VI.
77 11. Mttller Majer Schaja 77 50 77 VI.
77 12» Dórfłer Aron 77 54 77 YI.
77 13. Gleitzmann Isaak Aron 77 112 77 VI.
77 14. Luter Markus 77 81 77 VI.
77 15. Auerbach Majer 77 149 77 VI.
79 16. W®rschauer Wilchelm 77 18 77 V I.
77 17. Banaschek Marek 77 195 77 X
77 18. Englender Abraham Majer 77 128 77 X.
77 19. Lofler Abraham Lei bel 77 48 77 XI.
77 20. Frejwald Eisik 77 66 77 VI.
77 2 1 . Szlang Aron 77 56 77 X.
77 2  2 .  Birnbaum W olf Leib 77 57 77 VI.
77 23. Sternglanz Elias 77 42 77 VI.
77 24. Sessel Esriel Joseph 77 9 77 X I.
77 25. Alpiner Salomon Hirsch 77 125 77 VI.
7? 26. Erdwurm Isaak Feiwel 77 143 77 VI.
77 27. Tigner W olf Le'b 77 50 77 XI.
77 2 8. Szmulowicz Jakob 77

134 77 VI.
77 2 9. Kaufman Fischil 77

1 2 2 77 VI.
K ftttau am 22. Ju li 1854.

u  i i i ż  o  a  a m
tak  w miejscu jako tes i za gran icy , Jako najulabieńsze uo 
toalety mydło uznane, taki} sobie s ła n e  przes swe szcze­
gólnie dobroczynne działanie na skórę zjednało, iż w s t a ­
tek togo wiele naśladować powstało," Kupujący zaś pod o- 
gólną nazwą „ K r e u t o r  S e i f e u (M ydło z Z ió ł), obcemi 
wyrobami oBznkiwani byli.

Szanowni lubownioy M ydła z Z iół Dra Burchardt, zechcą 
przeto przy kupnie szczególnie na nazwę jak  niżćj

Dra Borchardta
jak  niemnićj i na to faskaw io zw racać uw agę, że Doktora 

B o r c h a r d t a  o .k . uprzywilejowane Mydfo 
BORCilARDTSY) j  ’ tylko w białych paozkaeh zielonym 

MEDIC: 1/ drukowanym pismem opatrzone, z ob y d w ó ch  
strou podobną Jak tu obok pieczątką opiecze- 

  tnw ane, po 24 kr. m. k ., Jedvnie tylko p ra ­
wdziwe sprzedaje się w K r a k o w i e  i i  J .  I l a r i l .

Je s t także do n a b y c i a  na p r e w i n c y i :  w  Bochni u p. Nie­
dzielskiego; w B ro d a c h  u Karola Karnelli; w  C z e rn io w e a o h  
u Igo. Sohnirch i T. Z araryasiew ioza; w Jarosław iu  u Ign. 
B ajan; w Kołomei u 8 . W ieselberga; we Lwowie u W . 
W illm anna; W  Łańcucie u Antoniego Swobody; w Przem y­
ślu u Ed. M achulskiego; w Rzeszowie u Ign, S ch a ittera ; 
w Stanisław ow ie u A ptekarza J. Tomanek; w Tarnopolu n 
M. Sohlifki; w Tarnowie u Józefa Jahn i w W adowicach 
u Sohw arza i Iłeinze; w  Cieszynie u K .F . S c h r ó d e r a ;  w U- 
strzykach u Józefa MoozeJki.

RE WALENTA ARABSKA
P P . B A R R Y  d u  B A R R Y  et C .

iv Londynie.
Środek do p r z y  w racan iazd ro w ia  i gjły  d u  chorych k a i .  

dego wieku i dzieci w f ‘ J c“ > s fu ią 0 2arazcm j ako p rzy ­
jem ne pożywienie, k t4 r®*® “PfZ9dai w Anglii, Franoyi, P ru ­
sach, A ustryi i Rossy ‘ łona i m iaistoryalncmi re sk ry p ­
tami zatwierdzona z ględu niochybrej swój skuteoznośei. 
Z powodu, *® .“ * dochodzą sk a rg i na uszozerbek
zdrowia P0“len „ s z k o d l i w e g o  podrabiania na - 
szćj s ł y n n ć j  w  y 4 ra))8^ 'd j, jak ą  się ośmielają nie­
k tóre hanó!0 zawie i Lwowie sprzedaw ać, anonsu­
jąc  "g * * ® t“c,„  ‘ Y j h r n o h ,  Jakoby główne sk łady  na­
szej Rewajenty Arabskiej posiadali, widzimy się byc zm o- 
s * e m  ostrsedz pubh0zniei donosząc iż Jedyny sk ład  naszej 
prawdziwej Kewalcnty ArabskićJ Jest u naszego głównego 
*^e irw lfT ®  *  H e r m a n n  w Krakowie «a ca łą  G ali- 
oyą, KrtlOitwo P 0|s kie i W . Ks. K r a k o w s k i e ,  tudsieź u 

w,n.c *»sie“ wym ienionych, a  od mego do sprzeda­
ży upoważnionych, na oo prosimy

B a r r a  do B a r r y  et Comp. 
( 6 7 0 - l l - J o )  7 7  R e g e n t S treet London.

R "  Donosi się / " “ ' ' ^ “T ^ e s z t a
S Z K Ł A  Z handlu P® ®- P- T om aszu  R ostaflć- 
.. 644 przy ulicy Floryanskidj, przeniesiona Jest 
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Sobolewski Konstanty, Redaktor odpowiedzialny.
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Czapliński Antonią rz^dzca drukarni.


